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REZA SZACH 
władca Persil, obchodził 
d. 15 marca dzień swych 
urodzin, który Jest śwlętf:m 
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-Arndowym Persil. 
padł ofiarą zama::hu pod- _______________ , ______ „.,., mmm••·----·1•------· 
czas rozruchów w Paryżu. 

Partia płk. de la Rocque bedzie rozWiijzana 
~r~ąeoioll'onio do poer~~6u o/ior ~aiśł DJ tli<lią 

Paryż, 20 marca 
lPat) W prasie prawicowej pojawiły 

się pogtoski, że rząd nosi się z zamia­
rem rozwązania francuskiej partii spo­
łecznej i w tym celu polecić miał zakoń 

Komitet organizacyjny wzywa równo­
cześnie uczestników pogrzebu do zacho 
wania ścisłej dyscypliny i zastosowa­
nia się do dyrektyw służby porządko-

wej, celem uniknięcia jakichkolwiek przedstawiciel~ org~nizacyj, ~rządza­
prowokacyj. ja,cych tę mamfestacJę, bez udz11alu po­

Nad utrzymaniem porządku w cza- J;<...ji„ 
sie pogrzebu czuwać mają wylącznie 

~~{j :~:~r:~~.~i.:::rea:c~.::;~;:;~ z n ó w ta 1· e m n I cz a kr a d z i e ż b ro n i 
InformaCie te zdają się potwierdzać • 

wiadomości agencii.Iiavasa, iż prowa- z koszar WOJ.Skowych pod Reims dzący te dochcdzema sędzia Beteille 
w~ęczył Już przed 3-.tyg.odniami akta rl Paryż, 20 marca. l AL-en Provence, Challon i .W. szkole· wych z kosza~ w .małym miasteczku 
tcJ s~ra.wy prokurator:ow!, celem ze- (PAT) Po stynnych kradzieżach kawaleryjskiej w Saumur, 001ma fran-1 Laon w poblizu Reims. 
st~wiema aktu. oskar~em~, w wyniku broni wojskowej, jakie mia tv mie}scc j ?usk~ została .z1~0,vu za~ta.rmowana ta- Tajemniczy sprawcy na.iwidoczniej 
.b.tore2:0 zo~t~hby poc!ąg~ięci d? odp~- w przeciągu kilku ostatn:·ch miesięcy w 1cmmczą krdz1ezą karabinow maszyno- znając plan koszar, zamienionvch osta­
~iedz1~tnosc1 sądowe1 k1ero.wntcy teJ· ~•••••••••••••••HH•ot„•••••••~•••••010H•••••••••••••„ tr;io na centrum przeszkolenia oficerów 
ze partii z płk. de la Rocque 1 dep. Ybar N L d i podoficerów miejscowego okregu woj 
negaray na czele. Katactrofa w e on on skowego zdołali Skraść 4 cieżkie kara-~ojaw_ienie ,s_ię tych p~glosek budzi 'T.' biny ma~zynowe i 3 lekkie. stosunk<>-
pew1en ~iepo_koJ .na prawicy, natomiast spowodowana przez wybucb nih·ogiiceryny? wo niewielki rezultat tel. kradzieży na-
wzmacma pozyc1ę rządu w oczach nie-, . . kl ł k' leży wytłumaczyć tym, ze sorawcy zo 
zadowolonych ostatnio elementów Je- Londyn, 20 marca. 12-ch z.a~imonych. Wszyst e. z": 0 1 zo stali spłoszeni przez pełniący wartę pa 
wico_wych, ponleważ wywołuje wraże- (PAT) Reuter do.nosi. z New Łon.don s~aty !UZ 'Y:vdo~yt~. z p<>cl 21 uzo~. lst- troi wojskowy. 
nie że rząd nie pozostanie biernym w że wybuch w tamte!sze1 szkole pociąg- n1 Ja p deJI 1.ema, 1z katastrofa t..Ostała . . . 
sto~unku do akcji płk. de la Rocque. nie za sobą, wedle ostatnich d niesiet1, s~owodowana przez wyh~ch nitrogllc.e . C~arakterystyczne Jest. z~ krad~1~-

setki <>fiar ludzkich. ryny, której ślady znaleziono na rUI- zy teJ dokonano w tę noc. k1edv m~eJ-Socjalistycmy „Populaire" twier­
dzi, że dotychczasowe dochodzenia wy 
kazały istnienie prowokacji ze strony 
elementów faszystowskich oraz złą or­
~:anizację służby bezpieczeństwa. 

Organ socjalistyczny twierdzi rów­
:iież , że pierwsze strzały padły z ka­
wiarni i sklepu rzeźnika oraz jednego 
z domów, położonych przy ulicy Union, 
i wyciąga wniosek, że była to prowo­
kacja, gdyż właściciele sklepu rzeźnic­
kiego jak i kawiarni, są członkami fran­
cuskiej partii społecznej. 

Paryż, 20 marca 
(Pat) Komitet organizacyjny pogrze­

bu ofiar zajść w Clichy, złożony ze 
związku syndykatów robotniczych okr. 
paryskiego, rady miejskiej Clichy i o­
!ffęgowego komitetu frontu ludowego, 
doszedł do porozumienia z rządem co 
do warunków, wśród których odbędzie 
się pogrzeb. 

Uczestnicy pogrzebu zbiorą się w 
okc,Jicach Paubourg St. Martin i udadzą 
się w pochodzie przez Bulevard Violet­
te i ulicą la Chapelle aż do bramy 
f-<'ouchet do Clichy, gdzie na środku pla­
cu Sacco i Vanzettiego trumny zabitych 
ztofone zostaną na olbrzymim katafal­
ku, gdzie pozostaną przez cały czas 
trwania mów p9grzebowych. 

Dozwolone będą jedynie transparen­
ty, zawierające dwa hasła: 1) rozwią­
zanie zrekonstruowanych ugrupowań 
faszystowskich, 2) oczyszczenie władz 
administracyjnych, armii i policji z ele­
mer.tów nierepublikańskich. 

Troje podrzutków 
w opiece społecznej 

Lódź, •1 marca. 

Wedle ostatecznych cyfr. ofiarą wy nach szt<:oly. Sprawę ~e. m? zbadać spe· scowa pol{cja i .żandarme~·!~ zaięte by~ 
buchu padło 455 zabitych 9.t rannych i cjalna wojskowa kom1s1a sledcza. ly ochroną wiecu partu sooleczneJ 

· ' przed ewentualnymi demonstracjami napad 500 bandyto„ \V na m1·asto zwolenników frontu Ludowego, co 
świadczy, że sprawcy dokładnie opra-, 
cowali I przemyśleli okoliczności kra. Ograbili wiele domów i podpalili s-zereg budynków dzieży. 

Tokio. 20 marca. le budynków, masakrując licznvch mie· ••••••••••••••­
szkańców. 

(PAT) Ok<>ło 500 bandvtów zaata- Po 4-godzinnej walce. w której zgi- Zm1·any w rządzie austriackim 
kowało niespodzianie około nółnocy nął jeden żofnier,z ja)}Oiiski i ieden po. 
miasto Han, położone o 400 km. na pół· Iiciaut mandżurski, bandyci zostali od­
noco-wschód od Charbinu. parci. Liczba zmasakrowanvch przez 

Po wyważeniu bram miasta. bandy- bandytów obywateli jest dotvchczas 
ci ograbili szereg domów i podoałili wie nieinana. 

~aryż, 20 marca. 
(PAT) Agencja łiavasa donosi z 

Wiednia, że minister bezoieczeństwa 
Neustaedter Stuermer ma z dniem dzi-

Policj ant za.połHegł strasznei katastrof ie, siej~;d~ieu~;p::s:ą;.~::d:rzez orefekta 

f 
policji wiedeńskiej Skugla, którv zacho-

któret mógł ulec pociąg zdążaiący z Poznania do Łodzi wu.jąc swój urząd, mianowanv zostaje 
Lódź, 21 marca. Nie tracąc ani chwili czasu, posterun- podsekretarzem stanu do soraw bez2ie 

(k) - W dniu wcz·oraiszym o mało kowy zawiad0mił o tvm władze kolejo- czeństwa. Tekę beipieczeństwa ma ob­
co nie doszło do strasznei katastrofy lrn we w Lodzi i w Poznaniu, które po jąć kanclerz Schuschnigg. Urzędowy 
lejowej, której mógł ulec pociąg zdąża- stwierdzeniu niebezpieczeńsitwa, wstrzy komunikat w tej sprawie ma sie jakoby 
jącv z Pozna1nia do Lodzi. mały natychmiasrt ruch kolejowy na jed- ukazać wi1eczorem. 

W pobliżu dworca w Ostrowie Wiel- nym torze. 
kopolskim, zinaiduie się most kolejowy, Wydano zarządzenie o zabezpiecze· 
przez który przechodzą wszystkie pacią niu mostu przez ustawienie zabezpiecza 
gi na Hnii Poznail.-Ostrów-Łódź. Jeden z jących pali i postanowiono, że do czasu 
posterunkowych P. P. przechodząc wczo zupełnej naprawy uszkodzone)!o filaru, 
raj pod tym mostem, spostrzeJ!ł, że filar I ruch kolejowy odbywać się będzie tylko 
mos.tu pękł i gro.zi za.wa.leniem. drugim torem. 

ALBUM PRZYGóD 

PATA i PATACHONA lw dwubarwnej kartonowej okładce 
Już ukazał się w sprzedaży 

Cena egzemplarza 30 gr. 

Paderewski czuje się lepieJ 
frybur2, 20 marca. 

(PAT) Stan zdrowia Paderewskiego 
uie budzi obaw. Polepszenie trwa nadal 
Bronchit ustępuje. 

Grofny bandyta zab~ty 
podczas walki z policją 

Kraków, 20 marca. 
(PAT) Dzisiaj okoto godz. 9 rano 

patrole policyjne, ścigające znanego 
bandytę E. Zarzyckiego, którv m. i>n. 
dokonał masowego morderstwa rodzi­
ny Ooldfingerów w Niezdowie. natra­
fily na poszukiwanego, ukryte.go w sto­
dole we wsi Dębno pow. brzeskiego. 

(gr) - Stanisława Justyńska, zam. 
przy ul. Wilczej 16, pozostawiła w lo~a. 
lu opieki sp-0lecznej przy ul. Zawadzkie) 
nr. 11 - troje dzieci: 5, 2 i półtoraletnie 
Komisar '.at policji zaopiekował się po­
rzuconymi dziećmi, prze ~ yłając ie do 
miejskiego domu wychowawczego. Za 
Just".'ńsk'!, która zbiegła. wszczęto oc- 1 ~„. 
szuknvania. -~ 

Po krótkiej walce, w czasie której 
bandyta Zarzycki strzela1 do ohlegają­
cych go poliicjantów przez strzechę, Za 
rzycki padł martwy, trafionv kulą ka­
rabinow~ 
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Człowiek. który nie Wiedział. że iest milion"ram ~:;~;;:i;~~0;;;,~;s::: .. ~:o!„p: 
Jeden z najbogatszy h obywateli imperium brytyjski go dość silnej woli i nie jest pozbawiony sztachet· 
zmarł w pr&ylulku dla starców.-Wskutek odniesion i rany ności tak. że mógłby Pan całkowicie zerwać z 

stracił paml•C I zapomniał, iż jest wlaśc1 iele prze :: zlością. Oczywiście łatwe to nie jest. Plę· „ tna laki~ tm:ylgnęło do Niego tak łatwo pozbyć 
I r2ymieJ ł rtuny się nie można. Droga którą Pan dotąd kroczył 

(z) W Guilford (A.n~lia) umarł w do- sprawę jak dobry żart, poprosił o prze· 1 kazało, Pratt schował ją w swoim czasie wymagała jednak również wielkich WYSiłków, 
mu starców człowiek, który przez wiele dłutenie tejfo terminu o dalsze 5 lat. pod skórzaną okładkę i po otrzymaniu odwagi I ttiejednokrotnle zaparcia siebie. Niech 
lat żył w skrajnej nędzy, nie wied1tęc o Po pewnym czasie Pratt wziął udział swej ciężkiej rany więcej o tym nie pa- Pan wysiłek ten skieruje w :nną stronę i po· 
tym, że jest milionerem, jednym z naj· w wojnie z boerami, odniósł ciężką ranę' m ' ętał. stara się wrócić do społecze1istwa tak Jak SO• 
bogatszych obywateli imperium brytyj· głowy, w wyniku której straeił mowę Jeszcze w 1935 r. umowa ta dawała ble sp~\vnością życzą tego Jego rodzice. NaJ• 
skiego. oraz cz~ciowo pamięć. Wi!edział Prattowi i:>rawo za wpłaceniem 10 ftm- gorze) przedstawia się oczywiście sprawa otrzy 

James Oterson Pratt wkroczył w wprawdzie, jak się nazywa, nie parnię- Łów szterlingów zgłoszenia pretensji, do mania pracy. Niech ~lę Pan "da do Patronatu 
1870 r. jako 20-letn~ młodzieniec na zie· tał jednak o tym, że kiedykolwiek na-, obszaru, na ~tórym stoi obtzcnie vnęk· · Opieki nad Więźniami, przedstawi swoją ge· 
mię afrykańską. Cały majątek jego sta był olbrzymie tereny. Na początku sza część miasta JahanneSihurgu. Ob- heunę poprosi 0 pomoc w otrzymaniu zaJęcla. 
nowiła sama 340 funtów szterl. Pewne· 20-go stulecia Pr at~ wrócił do A.n~lii . ~ 

1 
~zar ten,. oceniony w s:-roim cza.sie nallnstytucJa ta obowiązana Jest do udzielenia po. 

go razu Pratt dowiedział się, że jest do tu z trudem zarabiał na bardz1e1 . n~z .:>5~, fu~tow, r,epc.re;entu1e obec1.11e w~r- mocy. Co się tyczy tatuażu _ to niestety zda· 
nabycia olbrzymia połać ziemi za 350 ~kromny kawałek chleba, przewazn1e to~c y:1~lu ®l.1 now. Pra!t _me wie- je się usunąć tego niepodobna. Może jednak lst· 
funtów. Sprzedawca, który był najwi· 1ako agent d~mokrążny. . dz~ał 1 n1e p.a1!1·.ęta! o tym, ~e 1eszcze d~luieją jakieś specjalne środki na odbarwienie śla· 
doczni•ej człowiekiem, mająćym zrozu· Przed 10·1u l_aty, Prat~ przy1ęto do d~1a 31 grudnia 19..>_S r. był. 1ed~ym z n.a} dów. w sprawie tej winien się Pan zwrócić 
mienie dla humoru, sprzedał młodzień· przytułk;i yv C?mlford, p.omeważ sta~ yv w1ększyc~ m~gnato.w ang1elsk1ch. . . do lekarza chirurga. 
c·owi owe rozległe te.reny, przy czym do obltczu smterc! !!łodoweJ. Tam własme Obecme, gdy dziwna sprawa m1ho- os. CZTERDZIESTOLATKA" w KRAKO· 
umowy kupna - sprzedaży wniósł klau· spędził ostatni okres swego życia. 1 nów zmarłego w nędzy staruszka stała WIE. Jeżeli nie otrzymała Pani dotąd odpowie· 
zulę, .w myśl której Pratt o1?<>wiązy- D?Pi.er?. obecnie, p.~ jego śmi,erci, w s : ę głośna, wła~ze mieiskje, Johanne~- dzi na list _ to znaczy, że niestety pisma Pani 
wał s1ę pozostałą sumę 10 funitow spła- stare1 b1bln, otrzymane1 przez Pratta od burg.a postanowiły nazwac 1edną z uhc · n'e otrzymał J . li 11 t • 1 h 
'' ' rl 60 · 1 t d · · k' h .1. . d d Af k' • t . · • . 0 t ·, 1 am. eze s zaginą - zec ce ctc w ci~i;u ·t;i a, g yz w przeciw- i ma~ i w c. w: 1 vry1az ~, o ry 1, .zna· mtas ~ 1eJ!o tm1.emem raz. wvs ~~1c;, mu Pani, nie. zrażając się tym _ przysłać drugi. 

nym razie straci nabyte prawo własno- lez1oao spisaną na pozołkłym papierze pomnik. Będzie to pomnik n11l1-0nera, STALOWE NERWY" w ŁODZI D 
ści. Nowonabywca, który traktował tę t1mowę kupna • sprzedaży. Jak się o- który nie w'.edział, że iest milionerem.„ . '1' t p 1 1 t k ł d 1 tk. rolga„ mo-1a, es an eszcze a a m o z u a, a u" na· 

Kaprysy gwiazd filmowych 
o,~ncerzolia „twierdza na kółkach" IWlay West.- ,,C 1arna trumnTu'' Marleny 

Dietrich. - Syp!alnia i błbłiotaka w żółlym aucłe Cłaumene Cglb~rt 

rzeka na samotność I brak towarzystwa. Przy. 
puszczam, że ma Pani liczne grono koletanek, 
z którymi znafomość datuje się Jeszcze z ławy 
szkolnej. Co się tyczy znajomości z owym pa· 
nem - to oczywiście powinna Pani być ostrot­
na, albowiem prawdopodobnie sąd JeJ Jest słu· 
szny. Nie jest Pani na szczęście zaangatowana 
uczuciowo, więc zerwanie tel znajomości, wzglę 

(z) Najnowszym kaprysem gwiazd fil- i pozłoceń. Prócz tego p. Harding po- J Najmniej V\-'Yrafinowany jest wóz Joan dnie ograniczenie spotkań nie sprawi trudnoścL 
mowych są ich auta. Posiadanie zwyk- siada 107 poduszek, które przystosowu-

1 
Crawford. Biały z zewnątrz i wewnątrz, Proszę pamiętać o tym, że młoda dzieweczka 

łego wozu, nawet gdy jest on naidroż· je do swych często zmienianych toalet. wóz ten posiada tylko tę właściwość, że nie powinna się zbyt często pokazywać w to. 
szej marki Rolls • Royce, nie imponuje Madge Evans ma w swym aucie apa· I koła jego zawS'.Ze muszą być UtStos<lwa~ warzystwie Jednego znajomego, gdyt stwarza 
już znakomitości muzy. l rat do suszenia włetsów oraz łazienkę. I ne do kofo.ru różu , uźywane20 pn:ez je· to pozory ,że Jest nim zajęta, względnie, te 111 

Tak naprz. Katarzyna Hepburn na· Gdzie tylko przyjeżdża, natychmiast ką· I go właścicielkę. Opowiadają, że koła zaręczeni. Znajomi, którzyby chcieli zblityć się 
była auto, które został-0 skonstruowane pie się, myje włosy i następnie suszy je · te są nier.az polakierowane n.a kolor ja- do Pani i utrzymywać kontakt towarzyski -
podług jej własnego pomysłu. Wóz jest aparatem. I sn0 - ff oletowv... hędą Ją omijać uważając Panią za zajętą. 
długi i wysoki i z daleka wygląda jak ••••••• •••••••••••••••••••••O••••••••e.•o++ff••••••••••••••••••• Wolno młodej niewieście mleć liczne grono 
tank, Poza tym spraw:,a zupełnie nie· i p • R [,, 11 t zn:oJomycb, ale powinna Pani pamiętać o tym, 

~~~.n~o ~::e;:c~~~~: ~~~~~~y!h 1 ani oosevelt przy n erown1cy au a !~w::p~ło~:~ylw:;,e~~z~. 1!~::r~yw~~;a~rr; 
na ~u!e ~knil;-ch, na ktor~ p<>nadt0 ~a I Samotne pcdró2 e wozem Sl"'JflOW' m gospodyni Białego Domu kółko, aniżeli zmieniać zn<iomoścl 1 obiekty za· 
nac1:m1ęctem 1ednego guzika opuszc:zaJą I i* • • Jak interesowań. Lekkomyślnie popełnione błędy 
się stalowe okiennice. I (z) Małżonka prezydenta Stanów j Orleanu, gdzie wy.l!łosiła odczyt. młodości mszczą się później przez całe tycie. 

Wóz Mae West kosztuie 35.000 do- Zjednoczonych, obok licznvch i bardzo ' zwykle, nikt jej nie towarzyszył. „CZYTELNICZKA KLARA BOO 28" w LO-
l&rów. Jest to twierdza na kółkach, al· I rozległych obowiązków reprezentacyj- i Po skończonym wvkładz : e zapytano DZI. Droga mola, czy zatraciła Pani zupełnie 
bowiem wewnątrz stoją dwa karabiny I nych i społecznych, znajduje jeszcze! P· Roosevelt, czy nie obawia się od:by- ambicję, że narzuca się młodzleticowl, który za· 
maszynowe. Gdy Mae West wyjeżdża, czas na uprawianie sportu. M. tn, p. I wać samotnie swych długich podróży chowuie się względem Nie) arogancko I nawet 
ze stolicy filmu, przy każdym z tych ka Roos~velt jest zamiłorwaniJ szoferką i samochodowych. Prezydentowłi. odpo- nie kłania się przy spotkaniu, mimo, te nie 
rabinków zajmuje miejsce człowiek, zna niejednokrotnie już odbywała dłużsize I wiedziała, że ma ze sobą zawsze od- dała mu Pani do tego Powodu?„ Pani pierwsza 
)'ący się na ich obsłu«iwaniu. wycieczki ~amochodowe. P.odczas 

1 
bezpieczony rew-Olwer, którym potrafi "' I b Sł powinna była zerwać znajomość, zaraz po Opl• 

Buck Jones, który był już kie.dyś na· swych sporto_wych wyjazd?w prezyden· w r".lzi~ po~rze v oper.~wać. uż~c w sanel przez Nią scenie, gdy! nie ulega wątpll· 
padnięty przez gangsterów, również za· 1 towa l!SA !-11e pozw.ala mkomu. tow~-1 swoim czasie w gwardu narodowe) _w wości, że znajomy oszukał Panią I chciał uczy. 
bezp : eczył się. Auto jego jest opance· r~yszyc sob!e, t? tez detekty~i mai~ I ~owym Jor.~u, prezydentowa naucz-yła nić z Niej wygodną zabawkę. To Jest zepsuty, 
rzone i posiada wszelkie urządzenia, I melada trud~~śc z ochroną „pt.erwsze1 się obcho~zic z br~nią palną, a nawet bez skrupułów młodzieniec. któremu nalety się 
gwarantujące mu bezpieczeństwo w ra· lady _Ameryki · I zdo,była kilka naj!rod za celne strze- porządna nauczka. Jeżeli zachowanie Jego nie 
zie napadu. Nredawno małżonka prezydent.a przy, lanie. zraziło Pani - wystawia sobie Pani tym smu· 

Marlena Dietrich rezygnuje z wszel- była swym wozem sportowym do New tne świadectwo. Nalety zabronić kotetankom 

~~~~0~~1rli~t· je~ó~ ~~1~:~~~ne1dos~: 
1 
Prze~ ażdżka" konna -z Australi~ do Lond"n u ;::;~~:::i.~·~p~~m1=~:n~:g: sił~e~:b ::::t~~!~ 

nale znany. Jest on wewnątrz ob1ty H 11 J wolno nie dotrzymać, W !lanym wypadku przy· 
cz.a:nym jedwabiem: tak że ni~przyz"'.Y· Oryginalna podróż uczestnika uroczystości ~·rnrnnacvlnych rzeczenia tego nie wotno Jel dotrzymać. 
cza1ony do tego w1d0fku pasazer, ws.ia· . „ . . , • . 0 _ • • 
dając do auta odno·si wrażenie, że znaj- .!z) B. ~· Re~d, a~st~ah1sk1. uczestmk i bywac roi ce się od kro~ dvh rzek.i, a 
duje się w czarnej trumnie. Mimo tego wo~ny ś•:v1atowe1, wez1!1:e udz1~ł w uro- I nadt?. przeszł~ 70 kl:n. liczący odcinek, 
ponurego obicia Marlena czute się w czystościach, koronacy1nych. krola. Je-, na k,orvm r; s.nie t~u1ąca. trawa. 

1 swym aucie dóskonale. Jako kontrast rzego y1, ktoremu wr.~czy zvcze1ua .gra- , w Da~'v;m1e ~e1d ws1adł na OKręt, 
wymaga on.a, ażeby jej szofer, Chalky tulacy1ne od ausilra~11sik1~go premiera, I k.tory opusc1ł w Singap~re, stamtąd udał 
Wr' óhl ubierał się stale na kolorowo. szefa rządu stanu Wiktoria oraz austra-1 się konno przez J?enang" Ganges do Kal: 
Ma en '7 uniform.ów: biały, niebieski, żół lijskiej or~anizacii b. kombatantów . , kutty, prz;z Indie centi:al~e do 1:'urach1, 
ty zielany ficletoWy, czerwony i ame~ Prócz obszarów wodnych, które Reid i a nast~pm.e przez Pers1ę i TurcJ~ prze-
fy~ta.w-y ~ i zmłenia, je codziennie. mu.si i;>rze~yć ok:ętem, reszte. trasy,, o- , dosta~1e _się_ do Europy centralne1.. . 
Wszyscy w Hollywood w:edzą doskona· be;mu1ące1. łącz~1e ~5.~00 k.11°metro';V, \ . ~e~d wyliczył trasę t.ak dokład.me, ze 
le, że w poniedział~k Chalky nosi zie· b. uczesłin~ wOJ·~V ~w1~.to~~I odbędzie w1eaz,i~ ~o Londvn~ akurat ~ dniu ~ir?· 
lona libertę, a w czwartek wkłada ame- konno. Re!d .zna1du1e się 1uz w drodz'e czystosc1 koro-na.cy111ych .. N.! e.wątpln~11e 
tyst~wą. od kil~u · m1~s~ęcy. . . dozna on w st?h~y brv:t-v1sk1e1 _entuz1a-

Margaret Sullivan ma oLbrzymie „pu- Na1trudme1szy etap po_drozy prowa· styczne.go przyięc1_a •. ?a1ąc d~wod me-
dło", utrzymane w białym kolorze. Po· dził z Me·1bour.ne do _Darw!nu pr~ez cen- zwykłe1 wytrwałosc1 i odwa~L-
nieważ artystka ta ubóstwia lody, we· tralną Austral!ę, gdzie Reid musiał prze 
wnatrz wozu jest maszynka do lodów, • , • k t „ 
w którei Marg.aret wyrabia najprzed- Dwa m1 1ony u ry e w ple[U 
nieisze gatunki. 

\Y/óz Claudette CoLbert iest żółty. Skąpy inżynier zrehabilitował się po śmierci 
Pcs ' ::i.da en wewnątrz wyJ!odne łóżko z . . .. • • 
lamp :; ,• C·raz mała biblfo,teczkę. Mając 1 (z} W pewnej w10sce ~ro~1~c1.1 N o- i ra~ ~szys~k<!, co S1ę w 1eJ!o domu znaj-
t ak ,~v-sodnc at~to Cl.audette nigdy nie vara zmarł prz~d paru d111am1 mz. Cor- dz1e zapisu1e na cele charytatywn.e. 
jdcii k;leją. W ~·odróżach do Europy ?etta, znany '!' całej _o~olicy.' iako, wy- I . Sędzia p:ze~zukał dom zm.arłego i .w 
pieknci gwieździe towar. zyszy czterech 1ątkowy ską,p1ec. Wsrod ~ieszkancow I Jednym ~ p1ecow znaLaz.ł. ~~uby . ~lik 
jcclmkowo ubranych szoferów. Wszyscy wioski panowało przekoname, że Cor- hanknutow n'!' ~umę 2 m1~1onow brow. 
mai?. jr. -~i": akowy kolQr włosów. hetta posiada w swym ~-0m.u ~·3.~op_ane I W te~tamenc1e sv•y:n _dziwak przepra-

Najrzybsze auto ma Gi\ry Cooper, skarby. To też p~ śm1e:ci. m~)'.mera. ?zał, .z~ prz~z ca~e zy~ie bvł tak ską~~ 
którv nl?clzac świ.etnvmi aut<łstradami przybyła do jego m:~sz~ama ko~is1a. są- I 1 wy1a.smł, ze. d_zi~ło ~1ę to d~~t7go, 1.z 

~· 1 ;.;;„ trimt' r"•""·rii'a s:zybk<lŚĆ 170 dowa celem wyjaśn1ema tei ta1emmcy. I chciał po swe1 sm1erci zostaw1c 1ak nai· ci.m ... ry 1:~,„•„. i " '' " 1 . t t • • 1 ł khn. n.a j!lłdzinę. Gary ma przy swym Istotnie w bjurku jego zn~. ez10~0 tes a- ·w1ęce1 na ce e spo eczne. 
wozie d·w.a svr:nały: jeden zwykłv o głę- ment, w ktorym cały swoi ma1ątek „o-
bokim dźwięku b.asowvm, dru~i. uży- •••••~· •M~~~)+~~~~~tę.„+!:~~ri+„~,..~~.+o....,~~ ... K~~ 
wany rnclziej, gm krótką melodię wło­
ską. 

Ba,jka na kółkach nazywają wóz An· 
ny Harding. Jest on pełen kryształów 

Pomoc bezroootnym te nie Eaim~~in~~ 
to obowiązek i nakaz s u m i e n i a. 

• 

Czy wiecie, że„. 
- wyst~pując.v wsoólnie od wielu 

lat znani artyści filmowi Laurel i Hardy 
nie będą więcej grać razem. Każdy z 
nich vodpisal osobno kontrakt z różny­
mi wytwórniami. 

- wypadki zawierania małżeństw 
między małoletnimi nie należa w Bul~ 
garii do rzadkości. Niemniej jednak sen­
sację wywalały w tym kraju zar~czyny 
6-letnierw Kurtisza lsmailowicza. Ojciec 
jego wykorzystał obecną dobra „kon­
iunkturę" i z powodu niskich cen na na­
rzeczone kupił dla swego syna żonę, 
która ma„. 20 lat. Cena kupna wynosi­
ła 800 zlotych z czeKO 600 wpłaconych 
zostalo odrazu, a reszta będzie uiszczo­
na w dniu ślubu. 

- 19-letni mieszkaniec Budaoesztu, 
Michał Tutorka, skoczył w celu samo­
bójczym z w.vsokości trzecief!O nietra, 
doznał jednak tylko nieznacznych obra­
że1i cielesnych. \VObec cze~o sam udal 
się do szpitala, prosza.c o opatrzenie. 
Ośiriadczenie iego, iż skocz.vl przed 
clzirila z trzeciego nktra. wywołało w 
.szpitaTTl kom:frrnnc.ic. Tutorka nrzvznal 
się. że nn nieudn{ym skoku. nabral zno­
irn checi da ż.vcia. 

- lekarz lond.vriski dr. Artur l(enne­
d.v jako nicr11'szu ni.vsnecializowal się w 

. chorobach 2ębó1v psów . .fest to TJierwsza 
snecjalność ferro rodza.fu. Dr. K ennedY, 
cieszy się wielkim wzieciem. 

• 
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7. HOLANDIA WYSYŁA STATEK NA WO· 
DY HISZPAŃSKIE. - Wykonując uchwałę o 
nieinterwencji, Holandia wysiała statek wojen· 
ny na wody hiszpańskie. 

l K A KATASTROFA 1 8. POSWIĘCENIE NOWEJ DROGI W UBU. 
1. MANEW RY ANGIELSKIE NAD ATLAN· ~: W ~LBANII KASUJĄ KWEFY. - W Al· 5· NIEZWY L , W BERLl· 1-. W czasie swef podróży po Libii Mussolini 

TYKIEM. _ Na Atl:lntyku odbywaia się o!Jer.· ba~.11 kobiety w dał~zym .ciągu ob~wlązkowo NIE .. -;-- Niezwykł~ .katas.rola miała miejsce ':"I otworzył nowy szlak kom!.ln'.k3 cy jny który 
niE: w ic llde ćwiczenia floty a'lgie!sidci. N;i zdię- 1 no„1ły kwef_y, zasłania1ące 1m szczelnie . twa_rz~. ~erhnie - anto c1ę~arowe wjechało na .chodnik j biec będzie przez całą Cyrenaikę i Try·;olitani'ę 
ciu eskadra all" iclslrn mid olw~tem • maik<I· j Obecnie. kroi Zogu wydał ustawę, nakazu1ącą 1 uderz.yło ~ tak:i ~1łą w bram~ domu, ze zała· N dl . ,.d7 i N' 

0 1 . . „ , . 
~ wszystkim kobietom odsłonięcie twarz)', mały się wwzadła 1 runęła częsć muru. ~ z , ecm '" 1 - my • 0~so 1!11e;"'o. ~ otoczemu ,,., · I ohcerow, salu tuj ących pod111es1eme sztandaru 

r · 6. NAJZNAKOMITSZA ŁYŻWIARKA SWIA· 'na maszt z o!rnzii otwarcia nowej drogi, 

2. U PROGU WIOS'.'!Y. - W niekt6rych · 4. PRZED · ZA WODAMI OXFORD - CAM· ta - ARTYSTKA FILMOWA. - Na zdjęciu na I 
miej scowości ac!1 górskich wiosna zwyci c;> ~lrn BRID GE. - 2ł marca odbędą się tradycyjn~ szym b. łyżwiarka mistrzyni świata - Sonia ! 9. KRÓL GRECKI NA. WYSPIE SAMOS. -
zwalcza ostre porimuchy zimowe. Na zdj ~ciu zawody regat między drużynami uniwersytec- ' Ilenic, obecnie amerykańska gwiazda filmowa, ' l( ról grecki Jerzy Jl odby,;·a ohccn'.c podróż po 
wid•'.im~.· ł ;;~•<), usian;i 11aiwcześnitlj 5zymi kwla· i khni Oxford i Cambridge w Anglil. Na zdjęciu j przygotowuje się do zdjęć, dbając zawsze tros· J wszystkich wyspac:i !iwcgo rm1s!" · ~. Na zdJe· 
{:!ml wiosennymi - krokusami. • )VidzimY. treąing drużyny ~!lordzkl~l. '- Jqi)Vje o sw~ urode. ~iu widzimy go na wyspie Samos. 

/ 
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~ aj~rnni.-,o !JoOJło §r~es~olsftieeo· 

T ·T I RAP 
Dalszy ciąg rewelacji dr. z. Hofmokl-Ostrowskiego 

. XXVll. ność policji, przedstawiona w dokumen południe nie byli widziani. Zalntrygo-,KO NIECHĘĆ PRZEŻYWA1:1U ~·lOWE 
Nie tylim nieszczęścia, ale i zagadki cie, który chcę zareprodukować, mimo,; wany postanowił otworzyć drzwi przy '!0 PROCESU. Dla [!stafoma tv.zs~!:10• 

chodzą w parze. Dlatego właśnie w iż jest zupełnie usprawiedliwiona, bu-. pomocy wytrycha. Po otwarciu pokoju scł osoby Grzeszols!uego z. smuobową, 
procesie Grzeszolsłdego, w którym ta- dzi we mnie refleksie. I Wołoch zauważył leżącego w poprzek został delegowany z S~snowc3 ~o Kra· 
iem11ice piętrzyły się z rzadko spotyka- Oto treść raportu władz bezpieczeń- . łóżka Woźniaka, nie da)ącego znaku kowa wy_w.iad~wca, lcto;y us~allł ~z 1 c~­
ną konsekwencją, śmierć _jego i usiło~ stwa, datowanego 26. II. 1937 roku: I życia, zaś kobietę, leżącą na podłodze łą pewnosc1ą, ze ie.st L? ą1 zes'."'o:rski, 
wanie samobójstwa żony, otaczała ró- ,.w związku z otrzymaniem śwla- przy łóżku. Wobec tego Wołoch we- zas w szpitalu stw~errz!ł,fr:e ko~·t!a, 
wn!eż, coprawda krótki czas, tajem- dectwa zgonu Pawła Grzeszolskiego, 1 zwał pogotowie ratunkowe, którego będąca p 1to'Yarzyss~" ei . ,r;7s~o d oe­
nica. przedstawiam panu prokuratorowi spra- lekarz ustalił zgoit rzekomego Woź- go Jest .e agią ze .ac .:v_1r:s;:,nc N ~zei 

W niosek prokuratora Sądu Najwyż- w oz danie z przebiegu pościgu oraz za- 1 niaka, zaś kobietę, da]ącą słabe oznaki szo~ską, zoną denata, k:0 : c,,.o ":~vi?k 
szego zdądał w kierunku skasowania machu samobójczego tegoż Grzeszot-1 życia przewieziono do szpitala św. la- zna1do~ałb si: ; z~!dao~;e ;n~d;; ~~ :iy 
wyroku uniewinniającego. Niemal in- sldego. W dniu 11 lutego 1937 wydałem 1 zarza. sądowe.. ,0 c 0 7 eme 0 nos~ie sa~ 

0 
u 

s~Jmktem. wyczu~ano. w. kołach praw- polecenie inwigiłowai:ia Grzeszolskie-1 Na szafce, stojącej .Przy łóżku, s!~ły ~-~~olicznosci !~":ar~~i:uc~~u~a k:a: 
mczych, ze w teJ głosne! sprawie nie-1 go. Tego samego dnia w drodze WY· 2 szklanki, z których Jedna była prozna ois ~u.„ prow.a zi -
wątpliwie nastąpi skasowanie wyroku, wiadów stwierdzono, że Grzeszolsłd 

1
r zaś druga zawierała trochę herbaty. ko·~f8 ka 't b 1 ł ost tn' rport <!dei· 

aby raz jeszcze starać się w tym labi·'i wraz z żoną Pelagią w dniu 10. II. 1937 Na stole leżały przybory do pisania i ( . a 0 0 rzi:n a t' ~ ś~iata ln­
ryncie zagadek przeprowadzić nić Aria- w godzinach wieczornych wyjechał zt

1 
trzy listy adresowane 1. do władz są- !:'C!a.1orzes2:0lGskrxe:00~„ 1 .~eg;,,.0 przed. "'Y· 

d T dn • dz' ić . • ł dz S • i d k' k d l K k • 2 d d Z w1g1 owano ze~z i„!!cl "' „ 
n~. • ru o .su~ iw ·, ze. 1 w a e osnowca w. mew a ornym 1eru11 n, owyc 1 w ra owie, . o r. yg- rokiem Sądu Najwyższego jeszcze, aby 

połtcy1_ne chciały być na kazdą ew7n- prawdopodobme do Warszawy. munt~ Hofmokl • Ostrowskiego w~~~- uniemożliwić mu ucieczkę. Ale ucieczki 
tuat.n.osć przygotowane i poczymhr. Na parę d!1i przed wyjazdem ~r~e- szaw1e oraz 3. do Zygmunta Stac1wm- z tego życia mu nie uniemożliwiono. 
kro;n • zapob~egawcze, aby wymiarow~ szołski był sdme zdenerwowany 1, 1ak skiego w Sosnowcu. N~ listach był 1 Odszedł, pozostawiajac list, w którym 
spraw1edłiwo~ci .zap~wnlc sprawne_ 1 twierdzą, jego znajomi, mia~ rzek~mo adres nadawcy: Pel~gla 1 ~aweł Orze- w obliczu śmierci, w obliczu Boga, 
sk~teczn~ dz1~łame. Ze ta~ było do.._wo- otrzymac z Warszawy mepomyslne szolscy. Obok .list?w lezało 8 tubek twierdził raz jeszcze, że jest niewinny. 
dzi pe":.1~n mezwykłe ciekawy doku- wiad<Jmośd, dotyczące jego sprawy w szklanych, zaw1e~a1acych P?Przednio (DJ\.LSZY CIĄG JUTRO). 
ment, kiory. sporzi:d~ony , zosta! przed, Sądzie Najwyższym. Do Warszawy de- po IO t.abłetek łummału. Dale1 na stole -~~~~ 
paru tygodmami, JUZ po smierc1 Grze· legowany został wywiadowca, znający leżał prntolet, z magazynkiem, nałado-
szoiskiego, a który dla pełnego już wy~ GrzeszolskieO'o osobiście. Ale poszuki- wanym 3 nabojami. ~ł „ ' rirt' z 
robienia sobie opinii o tym, co przy. wania w Warszawie wyniku dodat- StwierdZ{)llO, że denatem nie jest O.SC, Za łSZC a 
wykliśmy nazywać „TAJEMNICĄ PA- niego nie dały. Wobec tego urząd śled- meldowany Woźniak, lecz poszukiwa- i krew 
WŁA GRZESZOLSKIEGO", zasługuje czy w Warszawie w dniu 12 lutego zaa ny przez Sąd Grzcszolski, morderca O:it~łnie wydarzenia w Hiszpanii 
na zapoznanie si~ z nim. ~est to raport rządził na całym terenie Rzeczypospo- swych dzieci, zaś kobieta zabrana do w relacji znakomite(\Jo '3isarza 
władz bezp!eczenstwa w Sosnowcu. litej poszukiwania za Grzeszolskim, szpitala, jest niewątpliwie Jego żoną = · 

Być może byłem jedynym człowie-, które 1ównież nie dały pozytywnego l Pel agi~. Jeden z najpopu!arni•eiszych po wie-
kiem, który przez ustawiczny kontakt z wvniku. Natomiast 13 lutego, o godz. O powyższym policja zawiadomiła sciopisarzy polski•ch, Anto·ni Marczyń­
Grzeszolskim znał jego psychikę na · 2o:ss portier hotelu ,,Polskiego" w sędziego Śledczego, kierownika wy- ski. odbył o~tatnio podróż .clio ttiszpa~ii, 
wylot i jedynym może, który wiedział Krakowie, Adam Wołoch, zawiadomił działu śledczego, wi!łeprokuratora oraz ahy spoJrzec na t~czącą ~1ę tam womę 
z całą pewnością, że Grzeszolski, mimo · telefonicznie L komisariat policji, że w lekarza miejskiego. Sędzia śledczy o-; dom ewą własnymi oczami. 
nieb~zpieczeństwa powtórnego areszto- 1 jednym pokoiu jakiś gość wraz z kobie- tworzył listy pozostawione przez Grze-I Owocem tej podróży jest najnowsza 
wania, nie zechce salwować się ucie- 1 tą popełnili samobójstwo przez otrucie. szolskiego. W liście adresowanym do powieść Antoniego Marczyński1ego, 
czką. I Na miejsce udał się natychmiast st. władz s~dowych znajdo~val się list dla p. t.: .„Taniec his~pański",, obra~uiąc.a 

Owej tragicznej nocy, kiedy otrzy- ' posterunkowy wraz z dzielnicowym. Sądu. L~sty zabr.a! sędzia śledczy. Na csta~m~ w~darz~·m1a na Polwysp1e Pi­
małem - na parę chwil przed popeł· 

1 
ldórzy ustami, że rn lutego o godz. U pod~taw1e osomstych dokum~ntó~ reneiskm~ i maluiąca osnu~y na tle ~ych 

nieniem samobójstwa - telefon z Kra- przybył" do boteh1 "Pclskiego" .w Kra- stw1erdzono. ponad ws~eł~ą wątphwos1,; w~darzen r~man~ dwoiga ludzi z 
kowa z zapytaniem: „Tu Paweł! tak, kowie gość wraz z kobietą, wynajnł t13 że denatami są poszukiwany Grze- dwóch zµpełme róznych sfer. 
tak; wiem już! Czy mamy przyjechać 11-ifn pi~tr:ze pok-'a nr. 7, a wypisując szols!d i iego żona Pelagia. „Taniec hiszpański", Antoniego Mar­
do Vlarszawy?'' - machinalnie odpo- kartkę niełtlunkową zameldował się na W listach, pozostawionych, Grze- czyi'1ski:ego, przynosi najnowszy, 197 
wiedziałem: „Lepiej zagranicę!". Ale . nazwisko „ANTONI WOŹNIAK" lat 42, szolski do popełnienia czynu, który roz 

1 
numer „Co Tydzień Powieść". 

wiedziałem dobrze, że tego ostatniego handlowiec z Katowic. Dnia 13 lutego patrywał Sąd Najwyższy NIE PRZY .1
1 

Ca1ltość wspomnianej powieści, za­
ape!u, by ratować się przed śmiercią portier d(n.viedział się od służby hoteA ZNAŁ SIĘ, PODAJĄC PRZYCZYNĘ ·.:vu.rta w nr. 197 CTP, jest wszędzi·e do 
nie usłucha. Dlatego właśnie działał· lowej, że goście z pad nr. 7 przez całe SAMOBÓJSTW A WRA~ Z ŻONĄ JA· ' w1byci<a. Cena egzemplarza 10 groszy. 

rz 
I bę 

W d Y
. 1RM!*~:!:W:!:;:~sla~··!l:.,Elllxi.lpw.irii.'les11su•„a:••: ~~~ W 

. J E P. :". V BA K I - Tru 
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uików„ .. 

zdobywali dowody, do 
razie dojdziemy? 

e mecenasie ... - od­
-"!IBll~ groźnych przeciw-· 

-- Proszę przeczytać ten li.st. .• -

~ -- - ----~------ ~----·..::...--

w końcu bez gwsza ... A gdyby pan jego 
7:\)Stał bez grosza, to i on znalazłby się 
na bruku.„ Przez jego czyny przema­
wiał więc tylko egoizm ... Ale na sz.czę­
ś1.:·e "kłamstwo wiedzi•e krótki żywot... 

ą pom zo e rnzkazal przewodniczący. „ · ROZDZIAŁ 161 

IS4 - Szanowny Panie Steve! - Dopiero w późnych g·o.dz'inach po-
ttalwi.n zabrał się do czytania: r CIEMNE SIŁY DZIAŁAJĄ„_ 

pisał Martinez z dynu do swe- poiudni!owych przewodni1czący zam-
Ale oto na twarzy ttalwina zjawa poczto\veg;o' ~ ski,nąl potakująco głową. go. se'.kretarza. - wi mn1iie bar- :~n~l p~siedzenie" Z.?sta~·o. już ni'e wiele 

się zwycięski uśmies·zek. W pewnej Kebich podbieg! szybk10 do sto,tu i w dzo, ze proaes zosta znowu odło:.. sw1adtkow. A rnaJ1gl:owmeJszym wśród 
chwili przysunął do oczu kopertę i przez zdenerwowUJniu P·ocząt Ieszcze raz żony. Co wpłynęło na tę de1cyzję nich był teraz MarUne:z. Lecz każdy 
kilka sekund wzwk i·ego spoczywat na sprawdzać wszystkie dokumenty. sądu?... Ni1e mogę teg10 pDprostu I wied.z·i1al: już co o.n powi·e. Byto rzeczą 
LYkrągtej pieczątce portowej. ~ Może zechce nam pan po z1ec zrozumieć. Czyżby znowu się coś niemal pewną, że Meksykanin dołoży 

- Wiedzfałem - rzekł wreszcie, że - rzekł sędz ia , zwracając się <lo Hal- pie powiodło ~10jeJ siosfrzy.czce~ ... \V5zelkich starań, ażeby Jadzia uzy-
10szust musi popełnić j:aikiś drobny błąd, wina - w jaki sposób wsz.edl pan w Już czas. aby los uśmiechnął się 1do skała połowę spadku. Świladczyty 0 
który go w końcu zdradzi... Otóż, pro- . posiadanie tego autentycznegG listu? niej nareszcle i ab . uzysikala to, co tym zeznania Jerzego ttalwina ... 
szę wysokieg·o sądu, ten list jest oczy- I Iialwin zavrnhal się jakby przez chwi- jej si.ę lu zttie należy. Polecam pa- Mimo to z·eznań Martineza oczeki-
wistym falsyfikatem •.. Proszę sprawdzić 1 ię, lecz wreszcie od'Parl: · u jeszcze.[az fł1rąco, aby Z&;hciat wano ~ wiieliką niecierpliwośc~ą... Po 
lylko datę na arkuszu listowym i datę ! - Powiem prawdę ... List ten ukrad- pan 11czym wszyśtko, co lezy w polud!mu na ręce przewodmczącego 
stempla poczt1owego ... Data na arkuszu : lem„. naszej mocy celem przyzn.aini1a tego nadszedt telegram, zawiadamiający, że 
listowym brzmi: - 14 września ... A da- 1

j· - W iaki sposób?.... Sl)ad:ku Jadwidze Mlotecki·ej. l\l:.utinez wyjechał już ze stolicy An-
ta stempla pocztoweg·o: 12 wrz.eśnia„.. - Zakrad1l'em s·ię wiecZorem do ho- Zechce. pa:n oświ1adczyć komu ghi i że przyjed·zi1e następnego dnfa 
Co to znaczy? ... To znaczy, że li;st zo- ; wln, w którym mieszka pan Steeve. Mi.a na.Jety, że posiadam niezbite dowo- punktualnie o god:zinie 10-ei z rana 
st::::J ostemplowany przez pocztę zanim i lem już pewne inf·ormacje o tym, że pali dy, świadczące o tym, że tylko ona przy czym wprost z dworc:a uda się do 
jeszcze zostail napisany!... To prze~ie l ~teeve będzie się stara! utr~ić Jadzię - Jadzra Młoteeka - jest moją si10- sądu. Adwokat Kliński przyjął tę wia-

oczywisty nonsens!. .. Ste~ve, falszuJąc i Hltoteck.ą. Zdawał~m więc. sobie sprawę st a tym samym· jej się należy po- domość z nieukrywaną satysfakcją. 
lis: swego pana, zapommal po prostu 

1 
z tego, ze uratowac mogą Ją tylko auten , lo a majątku, pozostawi1onego przez Tylko Kebich nachmurzył czof.o i iak 

sprawdzić datę stempl:a pocztowego„.1 tyczne dokumenty. Otworzyłem więc ojca. Ki'edykolwiek wyznacz.ony zo- zwykle, próbował zawofać swe st~reo-
P::i.mi ę tal tylko, że list ten musi pocho- szufladę biurka i wykracr!em ten list. stanie termin procesu, proszę mnfo typo·we „protestuję!", lecz pofapat się 
dzić ze śwdkowych dni września ... Pal- Był oin dla nmie bardzo ważny, jak wy- natychmiast o tym zawiadomić, w porę, że właściwie prz.eciwko cze-
nąi w ięc na chybi!-trafil datę 14 wrze- Sl"ki sąd przekona się zaraz z jeg.o tre- gdyż chcę umyślnie przybyć, do sądu mu mógtby priotestować? ... 
śnia i to gQ wlaśnie zdradzil,o!„. Bo prze- ~ci ... Ale i ja popelni1lem dr.chny bląd, I i zez~a~ W. charakterze śv:'iad~a. . Teg,~ ~ni•a po .sko?czonej rozprawie, 
cie każdy wzumie, że data na arkuszu który Jednak wyszedł nam na dobre. z. pov. azaniem - Sam Mar.tJ.ncz . gdy Jaa·zia wychodzvfa z gmachu są-
Hswwvm może być wcześnieJsw, ale Bo oto w g·orączkowym działaniu · za- List ten wywar1 na wszystkich glę- dowego, podszedr do nirej ttalwin. Ja-
nigdy późniejsza niż data stempla pocz- pomniaJ!'em o kopercie, zabierając tylko h!1kie wrażenie. Kebkh si·edzial ze dzia przeczuwała, że Otn do niej się zbli­
tc)wego.„ Stąd wniosek, że list ten zo- list. ~t~eye wid•?cznie przypusz~za.t, że spuszczoną .złową, mowu oglądając ży, ale gdy spojrz.aJy na nią jego ruz-
sta.! sfałszowany .... Ja nie zl!lakm do- on gaz1es zagubił autentyczny liSt 1 zu- -;we pazno~c1e.. . marz.one oczy, drgnęfa mimowoli ... 
}<ładnie daty stempla pocztowego na tej żytkowal ty lko kopertę. Gdybym za-· - To .Jest Jasne ... - wyjaśnił ttal- Przez dlugi czas szli obok si-ebie w 
kopercie ... Ale mój list zgadza. się z tą i.wa! ją .ze sobą. me mielibyśmy ~owodu I ;vin. ---o. Steve · umyślnie doniósł mu, rmlczeniu. Wreszcie Jadzia zapy taia : 
datą doskonale ... Proszę„. Moze wys.o- ~ego w:my. . , . . . ze termin. procesu . z.astat. ~drnczony; - Dlaczego ukrywał pan przede 
k; sąd zechce spra :vdzić.„ Oto n~ !flOJm , ~r~ev: odnt ~z.ący usm1·echnąl s·ię dob-, ~~3". ~tr::ic1c !_.ak :vazne2'.~ sw1·adka • . d.e- mna sw. e pr~wdz:iw.e n_azw. isk o? 
arkuszu data.brzmi: - ~4 wrzcsma.„ ·l ro d1w1e i 1~ok1\\~ł głową.~ , g:vctuJą~ego o .losie Jadzi M!otec.kteJ:·· -: Oh~w1.alem się, ze mnie pani od· 

Przewodmczący spoJrza<l' na przed- - To ie·st ~1edopusz~z'!lne! - za- .... teve Jest ego1!Stą ... On _obaw1.ał s~ę. ~e tr:ici od s,reb1•e.„ - odparf szczerze. 
stawiony mu Hist, sprawdz;ił datę stempla wafa! ostro Kebuch - Jezeh w ten spo- pan Jego rnzda ca·ły maJątek l rosfa.ncrie- (Dalszy ciąg jutro) 

. -- ~ ~·- . - .... ---..--.i.-.~ „ ... ........---~ _..... -" _____ .;~ 
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8.00- 8.?,3 : Sygnał , czasu i pieśń „Najświf),l· 
sza Pa.nno,. 8.03-8 18: „Ga.zetka rolnicza" w 
redakc11 S,an sława Jagi ełły 8.18--8.45: Muzyka 
(płyty). 8.45- 8.50 : Program na dzis iaj. 8.50-
9.00: _Dziennik poranny 9.00- 10.30: Transmisja 
Nabozeństwa z Katedry św. Stanisława Kostki 
w !-~dzi. Po d·:za~ Nabożeństwa Chór Mariański 
odsp1ewa .M.t.?q Sw. Grubera ,.Missa Solemnis" 
pod. dyr. prof. Bolesława Ullasa. Po Nabo~eń­
stw1e: Pasję na niedz i elę Palmową odczyta ks. 
prałat Tadeusz Jachimowski. 10.30-11.05· Re· 
port aż z XrI Za wod. Marszowych ku c.zci . Mar· 
szalka ~ózefa P iłsudskiego . E tap I-szy. 11.05-
11 15 „Udział Polski w dziele misyjnym' p'Jga­
danka. 11.15-11.57 : Muzyka symfoniczna (pły­
ty); 11 .57-12.03: Sygnał czasu z Warszawy. 
He1 nał z Krakowa. 
12.03-H.OO: Pornnek mu.zyczny (ze Lwo·.va). 
W przc~wie D:Jranku o!:ołb ~odz 13.00-13.12: 

Łódź, ul. Piotrkowska 115, tel. 134-4?. 
Reportaż z ::ar Z::iwodów M.arszawych ku .-zci Gwarantowanej dobroci 
Mars~aib Józefa Piłsudskiego. Etap II-,n. t4.00 RADIOODBIORNIKI 
-14 . .>0: Reportaż z życia . 14.30-15.30: ,W pier· 
wszy dzi~ń wi osny" Mała Orkiestra P'. R. pod przodujących firm: 
dyr. Zdz sława Górzyńskiego z udzi ałem Mi- „CAPELLO", „PHILIPS", 

Radio- V'' I „TELEFUNKEN", „ELEKTRIT„, 
odbio rirrtik i . , A „KOSMOS" i innych. -

Str. 1 

21 MARCA 1937 R. 
Godziny ranne przyniosą zainteresowanie 

artystyczne i miłe niespodzianki w związku z 
rodzeństwem. Kolo godz. 1 r-ei dobrze jest za­
łatwiać sprawy wymagające szybkiego zakoń­
czenia i nawiązywać stosunki z osobami wpły­
wowymi. Okres między godz. 12-tą ~ godz. 
14-tą nie nadaje się do rozpoczynania podróży 
morskich ani do przyjmowania podwładnych do 
służby. O tej porze działają natomiast pomyśl­
ne wpływy dla spraw sercowych. Godz. 15-ta 
sp;zyja kobietom urodzonym w maju i lipcu. 
Między godz. 16-tą a godz. 18-tą nie należy 
wdawać się w poważne dyskusje ani pożyczać 
pieniędzy od kogoś lub komuś. Godz. 19ta przy 
niesie niezwykłe idee i pomysły na przyszłość, 
których jedna!< w życiu nie można będzie za­
stosować. Wieczór nadaje się do zawierania 
trwałych związków miłosnych i prz:vjaznych I 
przyniesie powodzenie towarzyskie. 

Dziecko dziś urodzone - uczciwe, samo­
dzielne, nadaje się na stanowiska odpowie­
dzialne, o charakterze zamkniętym, oddane w 
przyjaźni. 

<loskonal e. zuży wają najmniej prądu . ZYRANDOLE Ili LAMPY Sp"'d• < "'"''" \ u Pniyozkl I I TEATR POLSl(J 

R ~6~: ~~:~!!!: ~4~ R I wszelkich cypów: dekoracyjne, biurkowe, ścienne - . J ~!k~~;~Ei~~;~i~e?:;:: A~:~; 
chała Zabeydy-Sum„~k 1 e l;!o (śpiew) I Tadeusza I stylowe I nowoczesne kup10ne u nas 

xn Zawod. Marszowych ku czci Marszałka Jó- ZAKŁAD AMY W MIESZKA1'11ACH riASZYM KOSZTEM 
Zyga<Ho (skrzypce). 15 30-16.00: Reporlaz z,. ' 

zefa Piłsudskiego Wyn;ki. 16.00-16.15: Kon· . . 
cert r ek lar.::!•Owy. 16.15-16.30: „Poradnik -;~or· ' NaJlepszych fabryk, elektryczne-
i~wy . dla robo,t,ników - .• ;stotne cele wychowa· I MASZYNKI DO KA WY. 
ma f:zycznego - wvi;!łos1 red. Władysław Ko- CZ I I z· ELAZ 
zielski. 16 30-17.20: Klasycltlly Teatr Wyobraź- . AJN K • KA, 
ni wznowienie słuchowiska - „Przedziwny ry-, GARNCZKI, ODKURZACZE, 
cerz Don Kichort z Manczy', według Miguela ' \uENTYLA JODY KUCHENKI 
Cervanites a Saavedra. Przełożył i opracow3.ł : ' 'f „, ' ; 

Edward Boye. I LODOWNIE, ŻARÓWKJ 
17.20- 17.30: 10 minut dla pesymistów. ~ . . 
17.30-18.00: Kon cert solis tów. Wykonawcy: Ha-1 na L~O I 220 volt I t. p. 

lina Sawicka-Wyszkowska (śpiew), Broni· jw s zys TK o 
sław Naguiewski hv!ólonczela). Akompania-

1 ment ~ T eodor Ryder. 
ta C0-18.45: Transmisja muzyki pasyjnej z k•)Ś- I 

c i ała. Ewan~ellck o-Reforniatorskiego w W~r-1 inkasowane lacznie z rachunkami Elektrowni za prad. 
szaw1e. \'V'ykonawcy: Zofia Adamska - wio- · · 

lanc.ze!~, K::.zimi ~rz .c~ekotowski i Ale~san- Skl.tZ!!ł.p d"'ili5I ~; ~~~~~~~~§ 
der M1chałowsk1 (sp1ew). prof. Bromsław ._.,,, "11iim !Il l!I ~I ::=:: 
Rutkowski (organy) oraz Chór I-go Warsz. _.. 
M i.e jsk . K-0 ła śpiew. po-d dyr. T. Czudow· Czynny dO go .... z. 6 -ej 
slq ego. · 

18.45-19.00 : „Poezja Zmartwychwstania'', szkic ·-lHeracki wygłos i J an 1'>1iernowski. 
19.00-20.55: „Parsifa l" I akt misterium muzycz­

nego Ryszarda Wa~nera. Transmisja z Tea­
tru Wielkiego w Warszawie. 

20.55-21.05: Przegląd polityczny, 
21.05- 21 15: D.zienn ik wieczorny, 

w świecie przygód i podróży 
21.15- 21.45: „Węsoła Syrena" w opracowaniu 

Mariana Hemara. 
Dorwng l~lm i zgwe słowo 

21.45- 22 .15: Recital Lambroso Demetrios Calli· Lotnictwo jest w obecnych czasach 
22.1 5ma~~.~:-..Jf:Ji0mości sportowe ze wszy$!· jedną z najdonioślejszych dzi-edzin ży-

k ich rozgłośn! . cia społecznego i państwowego. Służy 
22 30-22.35: Wiadomości sportowe lokalne. O:lJ do obrony granic i jest zarazem 
22.35- 23.00: Liszt (płyty). niezmiernie ważnym czynnikiem komu-

AUDYCJE ZAGRANICZNE.. I ~ikacyjnym. Nic dz.iwnego więc, że 
11.00 RZYM: Koncert symfoniczny z Teatru wszyscy interesujemy się wszelkimi 

Adriano. Dyr. Molinari. ;:irzejawami, dotyczącymi żeglugi po-
19.35 RADIO-ROMANIA: ,Sprzedana narzeczo- wietrznej. 

. na" - opera Smetany. D · · , · t · d · d · · 
21.00 RZYM: Transm. z teatru San Carlo w Nea- uzo uwagi posw1ęca eJ zie zm1e 

Oprócz szeregu innych sensacyj, jak 
barwne opowieści: „Wśród jezior i gór 
Kanady", „Tajemnice mieszkańców 
.\.farsa", „Władca podziemi" i in., za­
wiera numer 10 również dział rozrv· 
wek umysłowych (cenne nagrody), ką­
cik filatelistyczny, humorystyczne krót­
kometrażówki itd., itd. 

„Wędrowiec" jest wszędzie do na­
bycia. Numer kosztuje tylko 1 O groszy. 

TEATR MIEJSKI. 
Dzjś, ~ niedzielę, o godz.. 4-ej p-o poł. oraz 

w poniedziałek i we wtorek o godz. 7.30 cie· 
s?ąca s i ę w dalszym ciągu niesłabnącym powo• 
Wl'niem komedja Raphaelsona „Gdyby młodość 
w.iedziała, a starość mogła" z AniQnim Różyc· 
kim W: roli głównej. Wieczorem o godz. 8.30 
komedia Jarosława Iwaszkiewicza Lafo w 
Nohant" która z miejsca zdobyła w ~dzi suk· 
ces. ~klask i . zbiera cała obsada lęj komedii: 
R. H1erowsk1. Tymowska, Ankwicz, Kossocka, 
Ł~cka, Skwarska, Dejunowicz, Kondrat, Korwin, 
Kulak, Matuszkiewicz i Snay. 

TEATR POPULARNY< 
(Ogrodowa 18) 

Dziś w n iedzielę i dni następnych ciesząca 
się nil'zwykłym powodzeniem komedia St. Kie• 
drzyńskiego „Raz się tylko żyje', w reż·1serii 
M Zonera. Do~konałą obsadę tworzą: J. Go· 
sławska, Z. Sykulska, K. Leszczyński, M. Zo· 
ner i B. Bolkowski. 

Zycie Pabianic 
Z OCHOTNICZEJ STRAŻY POŻARNEJ. 
Korzysb.jąc z zimowego okresu, kierownictwo 

straży pożarnych przeprowadzało w wielu miej· 
scowośc iach wyszkolenia pożarnic.ze. 

W Pabianicach kurs II-go stopnia wyszk'Ole· 
nia pożarniczego został przeprowadzony bardzo 
!!run.Łownie. Wszyscy oficerowie i poJofjcer,owie 
straży pożarnej uczęszczali na wspomn!any kurs. 

W tych dniach kursiści składali egzamin 
przed specjalną komisją. Egzamin wypadł do­
brze, gdyż wszyscy uczestnicy zdali egzamin z 
wynikiem dobrym. Wyszkolenie to podniesie 
w znacznej mierze sprawność naszej drużyny 
strażackiej. 

świadectwa rozdano 34 druhom. 

REPERTUAR k.IN. 
OśWIATOWE: - „Maria Sfoart'. 
NO\Y/OśCI: - ,_Bohaterowie Sybiru'' . 
LUNA: - „Cyrk na okręcie" (Pat i Patachon) 

polu „Palla de i l\fozzi" - opera Gino Ma- zajmujący tygodnik ilustrowany „Wę­
rinuzzj'ego, drnwiec''. Zamieszcza on w każdym 

21.00 ~RUKSELA Franc.: Uroczy~te otwarcie 11umerze emocjonujące filmy rysunko- ·Bllllllllllllllllil lliłlllllllllllllHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
MLedzynarodowej!o Konkursu Jm. Ysaye'a. r b od 1 t . 

21.00 WIEŻA EIFFLA: Koncert symfoniczny. I \\ e,. arw~e p~zyg y o mcze, 
22.05 LONDYN Reg.: Niedzielny koncert wiecz. lotnictwa 1td, itd. 
22.50 DROITWICH: .Utwory Liszta. I Do tego działu nalezy w pi·ern -

dzieje KINO 

EUROPA 
NAJWIĘKSZY SUKCES SEZONU!! 

Najwspanialszy film świata od chwili po­
wstania kinematografii dźwiękowej p. t. 

Nieście pomoc 
najbiedn·e·szym 

c SO 
Dziś i dni następr1ych ! 

Pocz. o godz. 4-ej, w soboty i święta o 12-ei 

c eny o d 5 0 gr. 

szym rzędzie arcy-cireka\va, bogato ilu­
strowana powieść lotnicza p. t. „Przy- Pocz. s. 4, ~ s. l 
gody kapitana Stanley Pranka" (film 
z hrainy wiecznych śniegów). Poza tym 
znajdujemy w numerze 10, któi:y obec­
nie już ukazał się, „Galerię stawnych 
lotników" (z serji asów lotnk:twa) itd. 

Dziś o g. 12-ej i 2-el 

2 POC~y~i~~dl GR. 

' Niezwyciężony 

BUFFALO BILL 
Milionowa realizacja króla reżyserów 

CECIL B. de MILLE'a 
W rol. g!ówn. Ci A R Y C O O P E R 

- I. - PORAZ PIERWSZY W LODZI! - H. -

Dorotha Page I Ricardo Cortez w filmie 

,,PIERW ZY 
Największa sensacja XX. wieku. - Wizja pod róży międzyplanetarnej POCAl.UllEK '' 
wg. powieści Alexa Raymonda. Kto uratuje świat od zagładyn 

i :~:!W;.rpo81ac~:.Y:o:'wnych: B, U,STESR OABALE I JEANN ROOERS.F RA N c 
1 

WYPRAWA NA MONGO 

CO'' 
llllllill:!::·i!!:!l!lllll!!l!ii!ili'!!!l!lli!l'i!il!llJ! lllllllllllll!llllllllllllllllllill!llllllllllllllllllll!lllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllillllll!i.111111111111111111111111111111111111111111l!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllllll 

Dźwiękowe k ino ~ Najweselsza komedia sezonu wg. WINCENTEGO RAPACKIEGO ,, "'' .,, 8 0 
0 
0 
0 
0 

8 
8 

te l. 141·22 § '' Sienkiewicza 40 

Dziś ~ dni następnych ! 8 

f .f 
w rolach: 
głównych: 

Eoczął.ek w dni 1>0rwszednie o godz. 4-el Potl>Oł., a w niedziele i święta o godz. 12-ej w poi. 

i Siełański 
Na pierwszy seans w5zystkie miejsca po 54 gr. 



Kangqr: - Niech sąisiadtka 
ostrożna, bo słyszałam, że to 
sz-0rukowi złodzieie„. 

Wirtuoz 

będzie 
są kie· 

W ostatnim konkursie Szopenowskm w War 
szawle obok wspaniałych planistów wrstępo· 
wali również ludzie, pozbawieni talentu muzycz 
neio. Jeden z nich po swym występie -zwrócił 

się do członka sądu konkursowego: 

Pod Wesołij 6wiazdij 
-• • - ' • ~ •, ~ • ' • •• 7" ~., - ~ . . ,.., I : -<' ti!„.., '- , , - , , ,' .•„,.. ,..,_,, ~ „~ : ', "'r ,,, ~ „ . .......... 

• l ~ 1 I • , • • ' 

Drobiozlłi 
Czemu, mając urlop, 
Jan jest tak zmartwiony?.„ 
Urlop ma od szefa, 
Ale nie od żony „. 

- „Niechaj żyją bomby! -
Krzyczy Kupść - Evviva!"„, 
I dziesiątą z rzędu 
Wypił bombę piwa„. 

Życie urzędnika 
W śród tęsknot ucieka, 
Bo on już „drugiego„ 
Na „pierwszego'' czeka„. 

W Niemczech brak jest 
Lecz nie sądźcie z tego, 
Że im brak jest równiet 
Mięsa armatniego„. 

mięsa, 

SKUTKI PRZYZWYCZAJENIA. 

Oto jak emerytowany kapitan c'1tku 
KANT. „Oce?1nia'1 urziJ.dził swe mieszkanie na 

••••••• ••••••••••••••••••••••••••••••H•••••••••HHtt••••••••• lądzie ... 
\ Prowizja A sekuratcja 

Do Mayera przychodzi Jego dobry znajomy ' Kac I Kotek. 
w towarzystwie jakiegoś obdartusa i powiada: I - Panie Kac, czy pan jest ubezpieczony na 

- Panie Mayer, pan musi pomóc temu czło wypadek śmierci?„. 

wiekowi." On pochodzi z Grajdołka, gdzie Jak l! o - wszem .•• 
panu wiadomo, w ubiegłym tygodniu wybuchł - w jakim towarzystwie?„. 
katastrofalny pożar.„ Ten człowiek został bez li - W towarzystwie „Żyć, nie umierać".„ 

Argument 
~ 

I Alolzy Wytrych nie po raz pierwszy stale 
przed sądem. Tym razem za kradzież palta 
z szatni sąd skazał go na pół roku więzienia. 

Alojzy Wytrych Jest Jednak niezadowolony 
i replikuje: 

dachu nad głową„. Wszystko mu spłonęło." On - Czy to jest pewne towarzystwo aseku· 
nie ma co na siebie włożyć." Jego żona z dzieć ! racy)ne? - Proszę wysokiego sądu, upraszam o wy· 
ml śpią pod płotem.„ I Ab 

1 
t • p t . ~łachanie mojej osoby.„ W zeszłym roku takte 

- No, Jakże się panu podobała moja gra? 
- Powiem panu tylko tyle - odparł czło· 

nek sądu konkursowego - wedle mojego zda· 
ula pan ira Jak Paderewski.„ 

1 - so u me pewne„. c:n ma zresz ą na1- . • 
- Już niech pan więcel nie mówi„. - roz- 11 d 'd J . . . t t b . 'I samo pozwohłem sobie buchnąć palto I wysoki 

- Doprawdy? - pyta zarumieniony kandy· 
dat na laureata. - Więc pan rzeczywiście uwa 
ża, że„. Ja gram jak Paderewski? 

.1 epszy owo .•• a iuz 1es em :im u ezpteczo- d k ł . 3 . • 1 1 • A 
czuta się Mayer. - Weź pan te dziesięć zł(}r d d . . 1 1 t . l . i są s aza mnie na n11es1ące węz ema„. 

I ny o zies1ęc u a 1 eszcze am razu n e . . . 

, umar em... · tk t • ł 
tych i dowidzenia." 

1 
1 teraz na szesć m1es1ęcy?„. Dlaczego?„. Prze· 

- Dobrze, - powiada znajomy - to dla , cie wszys o s ama o„. 

- Tak.„ Zupełnie tak samo„. Mistrz Pade· 
rewskl ira też na pianinie obydwiema rękami„. 

niego, a co dla mnie? I SUMIENIE I BRODA. 
- Jakto dla pana?.„ Z Jakiej racji?„. Pan Ignacy, właścici„1 potęi:nej czarnej bro-, DOBRY SPOSÓB. 

Przecie Ja go tu przyprowadziłem, tak? - . dy, jest buchalterem w pewnej firmie. Wczoraj l Pewna dama zwraca się przy stole biesiad· 

NIEULECZALNE. Więc gilzie mola prowlz)a? I pan fgnacy zwraca się do swego szefa, I r.ym do lekarza: 
Kupściowle mają gościa, któremu przedi;ta• I I I 

6 
k Gd WPADL - Panie szefie, chciałbym prosić o urlop„. I - Panie doktorze, w Jaki sposób pan si~ 

w a a swą c recz ę, l'. po pewnym czasie · - żona mi zachorowała." ! chroni przed zarazkami w wodzie do picia? 
iość z panem domu znatezll się w gabinecie, I Pan Ignacy ma zwyczal obdarowywania 1 Z . t t 1 f 

Ś„ kł d u • 1 • f 1 i d k . . 1 W t t • - namy się tymi - zapro es owa sze. - - No, po prostu .•• - odpowiada lekarz. -
go " rze o pana .,upsc a w zau an u: swych dziec po omec mies ąca. os a 111111 T . kl k · 

Wł Gd 
• o 1est zwy y wy ręt• Na)pierw każę wodę przegotować„. 

- e pan„. y panska córeczka podroś· dniu lutego zgromadził więc swą dzieciarni~ · 
nie, będzie podobna do pańskie) żony lak dwie I I zwraca sie do nie!: I - Przysięgam na swe sumienie„. - A potem? 

krople wody," - No, dzieci, powiedzcie, kto w ostatnim J . :- Cóż ~nie to obchod~i?!„. :ańskie sumie· I - Potem ją sterylizulę.„ 
Kupś~ westchnął ciężko I odparł: miesiącu był posłuszny i robił ws1.ystl\o, co 01e 1est pewnie tak czarne Jak panska broda! t - A potem?.„ 

- Niestety, wiem o tym„. Radziłem się Już mamusia kazała?„. I - Jeśli mamy sądzić wedle brody - od-! A potem wstępuję do restauracJI na Pl· 

nawet co do tego najwybltnlels~ych lekarzy, I dzieci odparły zgodnym chórem: I parł buchaltu - to i::an szef pewnie wcale nie wo.„ 

lecz oni nie mogą na to poradzić„. - T·a·t-u-ś!'" ma sumienia„„ I 

ZAWIADOMIENIE 
Niniejszym z:;.wiadamiarny naszych P.T. Odb3orców, że repre­
zentację i skład fabrycmy naszej firmy na t.ć di powierzyliśmy 

P. STANISŁAWOWI RÓŻYCKIEMU 
Łódf, Piotrkowska 111, tel. 129-29 i 187-87 

Z poważaniem 
FABRYK&i BISZKOPTóW i PIERl"łlł(óW 

KAZIMIERZ MYSTKO'WSKI 
KALISZ 

specjalno ' ć Akuszeria I chor. kobiece 
GDAŃSKA 117. Tel. 221-61 
orzy!_f1'!.l_l_~e_2_<!_!2-l _l_~d __ 4::7 PGP_D~ 

Dr. JA n PDbl\K 
CHOROBY Wf:WNETRZNE 

i ALLERGICZNE. 
Gabinet Elektro- I światlol<>czniczy 

ul„ NAWROT N!! 7 
Tel. 164-21. 

Przyjmuje od 5 do 7·ei-

m~tliust a w KOHłł F~ KOAPCIEOWSKA ----D-r. -MIKOŁ-AJ --
ak11sze~~~1i~akolOC1 przyjmuje 02 I0-2 i 3 I pól-7 BO RNSTE I N 
UL. PIŁsuusI<tEGo 51, 1e1. 1io-03, Gdanska 37, Choroby kobiece 

Przyjmuje 8--10 i 4-8 w. tel. 232-55. i akuszeria 
~red H. HA gYI MER ml~szlrn obecnie Dr. Feldman · AKUSZER-GINEKOLOG Piotrkowska 1fi 292 

AKUSZER·Gll"łEKOLOCi 

KILijqSKIEGO Nr· 113 (róg NawrJt 
Telefon 155-77 ----

PRZYCHODNIA 

11-go Listopada 3~ 
Tel. 128-39 

w no~y wejście przez Gdańską 12. 6 
DR. MED. cz a 

WENEROLOGICZNA Markow:czowa (Choroby kobiece i ciąży) 
Leczenie chor. weneryczn. i skórnvch· 24 
ZAWADZKA 1 ~~~-1~; choroby skórne i weneryczne 

MONIUSZI<I 2. tel. 166-35 T Dr. FELDMAN 
od 3-6 cz}'nna od 9 rano do 9 wiecz. Godz. przyjęć: 8-t i 3-7 po poi. od 10-1 

PORADA 3 ZŁOTE. Doktór REICHER - Dr. 

or. HENRYKOWSKI SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH 16NACY PIECHOWICZ 
. _ _ WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH 

Specjalista cho~ob skornych, Leczenie promieniami Roentgena AKU RJA I CHOR. KOBIECE 
wenerycznych 1 seksualnych Południowa 28 Tel. 201 _93, epro adzil się na ul. 
TRAUCiU1:1:A 9, tel •. 26~·9!ł· Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-8 ŚRÓDMIEJSKĄ 20 trlef. 10779 
od 8-11-ei 1 od 6-9-ei w1eczor wiecz. w niedzielę i święta od 9-12 P_rzyjmu_ie od 8 - 10 w. i od 3-7 w. 
niedziele i świeta od !} - 12.30 ---

-- CKI or. ined. Doktór TREPMAN 0I~EP.'!~R!S!NYCH, WENE· M, TAUBENHAUS speclallst~ horób wenerycznych. 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH AKUSZER • GINEKOLOG sk DJcla. moczoplciowrc 
NA~R?T 32, front t p. Tel. 213·18 Przyjmuje uci S-9 r. I 4--8 w. Za złia ;~~-12 

przy1mu1e od 8-9.30 rano I od 5·30-9 w Z ,c k J ł tel przyjmuje od 8-11. 2-1 i Ci·--9 wiec~ 
w niedz. i święta 9-12 w poi. „1ers a 246:09 

H UBICZ Dr. med. 

DJ.Dl~h~;r. skó·rn~ weneryczne ~~~~~Al~~ ~~1~~~ Z, STACHOWSKA 
orzeprowadzil ~ię na ul. Przyjmuj" lelrnrze we wszy•tkich spe 
PIŁSUDS,KIEGO ó9, cjalnościach. - Analizy. Roentge11< akuszerJ~ I choroby kobiece 

(Róg Narutowicza). Tel. 141-32. l< \': a re. Gabinet dentystycZnY. czynny PIOTRKOWSKA 153, tel. 145.:10. · 
cd 8-10. 12-2. 5-8. w mcdz. 9-- : 1 Porada a zł - Przyjm. od 2-3 i od 5-8 popołudniu. 

Sprzedaż tylko w paczkach. - Wystrzegać się naśladownictw! .„„ ............... „ •••• ~~~łl~•e•••<łOCIO••••••• 
Najłaniei tylko Kanapa-Łóżko •. fctel-Lóżko oraz Frte­

w najstarszej firmie 1.e K~ubowe, 1 apczany, Otomany, Lę-

1 H Wn~KOWY'KJ iank1, Krzesła, Mate:ace. higieniczne U1. ~ poleca po cenach n.sk1ch 1 na dogodn. 
, • • . warunkach Zakład Tapicerski JANA 

Narutow1czat1, tel.137-70 WIATROWSKIEGO Łódź Wólczań-
Wózki dziecięce, ł.óżka meta- ska 78, front (przy ul. Zamenhofa). 

1owe 1 poi owe, Mate.race różne, -
Wyżymaczki, Lodownie. Repera. ="~'="""'~.,..'""'"" fiftU[IA!lE OfiROVIfHIA <:Je, lakierowanie wózków i łóżek. 

P'irma egz. od 1896 r. plecionki i tkaniny po­
u leca iirma RUDOLP 

POCO śpicie na s!omie, kiedy od 3 zł. 4 JUNG, Łódź. Wólczań· 
tygodniowo można dostać tapczany, · · " Ż ska 151 tel. 128-97. 
materace, otomany, lefank!, krzesła -"-"-'"-"-"=-'""-=-·' Ro~~-3:!.?_że~~-~~±., 
solidnie wykonane u tapicera Wajsa, . 
Sienkiewicza 18 . ZA 8 ZŁ. m1es1:czme wyuczam grun-

. Łownie buchalterii. stenografjL kore-
MĘŻCZYŻNI widzą szczęście i majri- petycji, pisania na maszynie, ul Kiliń· 
tek w pięknej twarzy kobiety. Każda ~k i e~o 50. m. 45. ooorz. oficyna. 
z pań moż e to szczęście i ten skarb WYPOŻYCZALNIA toalet balowych, 
latwo osiągnąć przez używanie kre- wieczorowych, ślubnych i smokingów, 
mu, pudru i mydła „Kwiat Snieżny". Pastawelska, Cegielniana 23, fr. I p. 
Wszędzie do nabycia. '7 
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ucze .tnicy konkursu „r~ backiego'' 
Jak wiadomo, ucz·es'tnicv konkursu 

rybackie,go mogą wysyłać kupony z wy­
lowio•nymi „rybkami" w kOpertach ofran 
kowainych 5-1!rosizowymi znaczkami po­
czt°'wymi. Komunikujemy jednak, że 

Fabryki przerabiane na domy mieszkalne 
Znaczna ilość planów budowlanych wpływa do In­
spekcji. - Pomyślny sezon rozpocznie się I kwietnia 

DO KOPERT TYCH NIE WOLNO 
WKLADAC ŻADNYCH LISTóW, ANI 

~o~6iórf:o dornu pr~v ul. !liotrJion;sfliei 91f 
WYJAśNIEN i t. d. Łódź, 2! marcJ. maja r. b. W ten sposób miasto nasze 

Koperta winna zawie1rać tvłko kup·o (v) W najbliższym czasie wikui::: z u- zyska jeszcze iP,den :n 1 · f~ 1 1;, 1.1'!., t v' \i/ 

ny z wypi1sanY'mi sbowami-rvbkami i hoz Ile Lodzi drewniany, stary dJmek. h tó. śródmieściu. Na . mie}scu . z~~rzonego 
hę wyłowionych rvbe:k. ry wyglądem swym szpecił ul Plotr- domku przy ul. P10trkowsk:e1 • 5 stan:e 

Na kope·rcie nale•źv nadto ·· umieścić kowską. Właśckiel nieruchomi;ści przy 
1 
efektowny parkan oraz orygrnalm rek1a· 

a~notację „DR~·:, przy cz~ koper~ ul. Piotrkowskiej Nr. 94 otrzynrnł nakaz j ma jedneg·o z kin łódzkich. Na rnz;e nie 
Dle wol1n•o załeptac. Kupony y.r11my hyc opróżnienia sklepu i przystąpienia do 

1
: projektuje się nowej budowl: w tym 

wysyłane pod adreis: „Redakc1a „Expres 1 rozbiórki rudery w terminie do dnia l miejscu. 
su" w Lodzi, skrzynka pocztowa nr. 170 '••••••.••••••••nmnmamm•••••••••­
„Konkurs rybacki". lmi.ę, naziwisk<> i I 
a&~~s~j~e~n~fy u~~~ać r-----~~------~------------~-~~ 
na odwrode ko.peirty. Termin nadsyła· 
nia kuponów miia z dniem 25 b. m. I 

Czytelinicy, któr:zy ni:e chcą wydać 
ktllponów pocztą, mo!!ą je wrzucać w k.o 
pertach do sikf.l'lzyin:ki r·edakcyjne·j, znaj­
dujące~ się na podwórzu domu przy ul. 
Piotrkowskie.i 49. 

lódi ma za m Io in 

Dowiadujemy się, że do Insnek..::ji Bu­
dowlanej w dalszym ciągu napływają 
liczne plany i proiekty nowych budowli 
w Łodzi. Nowe . domy czynsz0we, czte­
ropiętrowe powstają obecnie przeważnie 
w śródmieściu. Intensywnie zabhdowy• 
wana jest ul. Gdańska i Aleje Kościuszki. 

Popyt na mieszkania w u JWY .::h do­
mach jest bardzo duży. Kto tv~kD może 
przenosi się z mieszkania w starym do­
mu - do mniejszego lokalu w nowym 
.domu, gdzie są wszelkie w.n...:dy, mie· 
szkania są lepiej rozplanowant! i jaśniej­
sze. Duże mieszkania w starych d.Jmach 
coraz liczniej świecą pustkami. W rnku 
bieżącym stan ten jednak ulegnie czę­
ściowej zmianie. albowiem \vie!11 właś· 
cicieli starych nieruchomości wr.iosl·::> do 
za twierdzenia plany przebutlo wv miesz­
kań i podziału większych lokali na mniei· 
sze. W ten sposób Łodzi przybejzie zna­
czna ;ilość wolnych mieszkań. 

Mimo dużego ru.chu budow!anegc w 
naszym mieści e , właściciele nowych do. 

- ' • d ł • " k .e • • W k k • mów nie narzekają na brak popytu na OSWJ.8 czy 08 WCZOra1szeJ 001.erenC.ll insp. pracy Y rzy OWS I. mieszkania. Najlepszym tego dowodem 
Przedstawiciele związków zawodowych zgłosili s:tereg postulatów. jest. że w r·oku bieżącym wp~ync;ło do 

Zażalenie na poszczególnych inspektorów pracy ~ti~~~k8~a;l~~;J~~~in~r}jJ. 
Lódż, 21 marca. Jzatrudniające mnie! niż pięciu robotni- o delegatach fabrycznych i t.d. MY CZYNSZOWE I LOKALE MlESZ-

(k). - p,1d przewodnictwem okręgo- ków. Dotychczas bowiem robotnicy, Przedstawiciele związków z::iwodo- KALNE.. . . . · 
wego inspektora pra~y. inż. Wyrzy-1 tych przedsiębiorstw nie korzystają z: wych wnieśli także zażalenie w związ- . Z dm em ~ kw~etma. a wię:: za .k!l~a . 
kowskiego. odbyła się w dniu wczoraj-I dobntdziejstw ubezpieczenia i pozba„ ku z wykonywaniem obowiązliów przez d~1 r?zpoczrne się w nasz:vm mtescie 
sz~m konferencja. z przedstawicielami 1 vie11i są zasiłk6w i :::apomóg. ! poszczególnych inspektorów pracy. J ozyw1~ny .ruch budowlany ze .w~~lęd~ na 
związków zawodowych, celem przedy- Poza tym zgto-;z ino żqtlania, aby : W odpowiedzi na to ·ibecnym zako- ro~po-,,zęcie m~sowych remii!l~1w d::>­
skutowania aktualnych spraw, wyma- kary wymierzan-: pra<.:tldawcnm za ła- 1 munikowano, że wszystki r~ zgtoszone I mow .. Robotn;cy przemysłu lmd-:;wla· 
gających interwencji inspekcji pnu:y. man~e ustaw i umów były lianlzk.i su- i postulaty będą rozpatrzone w najszyb- n~gĆ 1 za~~'": pokrewnych 1~1°iz; · Ił· 

Na konf~renc.ii tej .rep~ezento\vane r?we i żeby !nspekcja pracy ~·ie ogra-'. szym czas~~ i. że ~pr~1wy , leżące wj' ~~~ w ro iezącym na pomy„ nJ se-
byly n.ast~pu1ące orga~1zac1e zawo~o- mczała się tylko do z~łat~1ama spraw, , kompeten~JI mspe~cn pracy, .. zostaną • ,. 6 , CU& ffH 
we, dz1ała1ą;;e n~ ter.eme naszego m:a· zgłas~anych. pr~e~ zw1ązk1 . ~a~?dowe, przychylrne zalatw1one. Natormast po- 1 
sta; klasowe k.WrJąz.Jµ ~awodowe,, „Pra- lecz zeby rowmez z własne! m1c1atywy , zostałe sprawy będą przdrnzanc czyn- i ni· as'c ~ n pomoc 
ca", Z. z. z., Chn'; ~llańskie Ziedn. Za· podejmowała akcję w kierm,iku ustmię- · tlikom rządowym. poc:;i;em na następnej l li · \ il 
wodowe, klasowe z.wią7.kł (irakcia re-1

1
cia szeregu ·bolączek w poszczegóinyd:t . końferencji kwart::.tlnej udzieli się, Pt.zect-j _ n. !:!!j•b im d nia1·1szym 

wolucyjna) z. z. P., zwia.1.ki zawodowe gałęziach przemysłu łódzkie20. !s tawicielom związków odpowiedzi. · nu r 11 r ~ 
żydowskie z ul. Ogrodowej 9 i „Praca Poruszono także sprawę zat<. rgu w 

1

1 Uli'& WOO&&,M'J&i!if.t·ł!iłiiij!~±f a W!ł!lil!W:W•• 
Polska". szpitalu dla umysłowo - chorych w Ko- a • 

. Ponadto \Y obradach w.zi~li także U- · ch~nówce, przy czym prze~stawiciele I Ud~rtlmrunpo Ul '~m2n1· o przy ul Rybne1· 
dz1al wszyscy obwc·dow1 mspektorzy,zw1ązku zawodowego zaządah wywar- [ u t: n . u~n;;; włu u ~ • 
pracy. cia nacisku na dyrekcję szpitala, aby; S u; ro k · d • d • i d ~ ~ k* b 

Inspektor Wyrzykliwski udzielił ze- wszyscy starzy pracownicy zostali przy '. wa ara za posrn ame narzę ZR z o z1eis ac 
branym wyczerpującej odpc1wkdzi n::i. l jęci d? pracy i aby na terenie Ko~~a~ I . . Łódź, :?! marca komplety narzędzi złodzleiskk!t. Zatrzy-
P?s.tulaty, zgło~zone. podc~_as poprzed-

1 
nó:v~n wprowadzony został 8-godzmny I (v) Patrol po!ICJi przech i:1dz;;r; u!Tc;i. manych odprowadzono do kumis:i.riatu, 

m~J'. kw~rtalncJ .kont~rencJ1 z przedsta- · dz1en pracy: . 1 Rybną, zwrócit uwagę na d·.vóch p ,1 lej- gdzie okazało s i ę, że w ręce pnlicji wpa„ 
w1c1elam1 orgamzacyJ ?:awod\1wych. I ~reszcie ,z~loszono. c~ły szereg po- rzanych osobników. którzy 3t<tl! w hra- dli dwaj włamywacze: Wil!ielm L::nig-

Ośw:iadczył on, że ż<1dania w spra- s!u~atow, omo~10ny~h JUZ na p!)przed- mie domu pod Nr. 10. I ner, zam. przv ul. Gnieźnieńskiej 1? i Sta 
wie powiększenia personelu inspekcji meJ ko~fe re~cJI, _a n.ie u\yzględ~:?nych ~a -yidok P?l ~ ~ji dwaj ?so?nicy usfio- nisla'Y Tomczak, zam. przy al. Pryn ... y-
pracy zostały już częściowo uwzględ- dot~d , Jak \\ sprawie ko111ecz~~s-.1 wy- wah zbiec. P.o!Jc11 u-dało się umć obyJwu , palneJ 44. 
nione; gdyż do łJodzl przydzielono z po- dama ustawy o umowach zbrnrowych, podejrzanych pr.zy których znale1io110 1 Zamierzali oni dokonać wtamaui~ do 
wrotem inspektora Hoifmana i Skusie· ł'N!!!f'HM '**MM MQ+i!&fW§4fiMA Ali•1WW&H MGtMK domu przy ul. Rybnej 10, w cL:vm iednak 
wicza oraz zaangażowano kilku houoro- O - "" ~ 

1 
przeszłwdziła im policja. 

wych asystentów inspekcyjnych, któ· JZ~fl S)lf6 e g (),._., ;~BOfifte Doprowadzeni do sądu starościńs~,:c-
rzy obchodzą poszczególne zakłady I . VW '3.W m łl go - włamywacze skazani zostali po 2 
pracy, sprawdzając czy przestrzegan'el Potii:Eliio b~dz~e dz~ś Efotl\!Sze ~irf.~iiano miesiąc~ aresztu i wpyo~t z. s<1du ocl.pro· 
o;ą obow·ą • ce ustawy I . wadzem zostaa do 'V1ęz1en1a. ~ 1 ZU]ą • tódź, 21 marca. Służby doręczeń w dniu dzisiejszym * 

Jednakże mimo to - jak oświad- (k) - Dziś, w Niedzielę Palmo\vą, nie będzie za wyjątkiem przesyłek eks- W sądzie starościńskim \V d:ilszym 
czyl insp. Wyrzykowski - personel in-

1
sklepy, zakłady fryzjerskie , fotograficz- presowych, paczek żvwuościowych ciągu odbywają się rozprawi; rnzeciwk 0 

spekcji pracy w Łodzi jest jeszcze zbyt ! ne i t. d. będą otwarte· od godz. 1-ej po • i t. d. naganiaczom. gr~sującym w krnd :owej 
szczupły. Aparat inspekcyjny będzie południu do 6-ej wieczór. ! ()d jutra zaś do Wielkiego Piątku dzielnicy miasta. Ostatnio ul.:arano 3 o­
funkcjonował zupełnie sprawnie dopiero I Pozatym w dniu dzisiejszym czynna I włącznie handel w sklepach, miejscach soby aresztem od tygodnia do 2 t-vt!odni. 
wówczas, gdy przydzieli się Lodzi naj- : będzie także poczta łódzka we wszyst- 1 sprzedaży wszelkiego rndzaju i t. d. bę- Przed sądem starościńsk>n s ;: nnęli 
mniej 7 nowych sił inspekcyjnych i 5 sił ) kich działach nadawczych. Urzędowa-! dzie mógł się odbywac do godz. 9-ej wie również Romek Konstanty. iuro±karz 
kancelaryjnych. . I nie. odbywa~ się, będzie 'N .gódz.inach o~ : oz.ór, ~ Wielk~1 Sobotę do ~ndz. ()~~j skazany za przekroczenia P rzeni'\Ó,,;v dro 

Co do referatu karnego _ mspektor .
1
9-eJ d~ 11.-eJ ~~zcd potu dm em 1 od 4-eJ l w1ec~or, przy czym. to. ostatnie. ogra. ,m- g·owych na 1 tydz ień aresz<:J i .\11 fre~h-

Wyrzykowski wyjaśnił, że referat ten do 6-eJ wie.czar. . czeme dotyc~y takzc 1adłodaJm, ktore ter Mos.zek. woźnica skazany ;r, ;: to s2mo 
będzie mógł działać sprawnie po po-1 . yY ,god.z1~ach ty,ch ?twarta, bQ~z1e 1 od godz: 6~e1 dnia 27 do godz. I~·ci w przekroczenie na 3 dni aresztu. 
większeniu personelu 0 2 nowych rcfe- ! ~zis rowmez na gł?wncJ pocz~1e okien- i nocy dnia 28 muszą by 5 bezwa1 ankowo HAWH'"JW!&lijilii$J!,li§@$4 • 
rentów, gdyż każdy obwód inspekcji ' I~o Poste-R.e~tante. I uskuteczmane będą zamknięte Po żar w fabr. yce sadzy 
musi mieć najmniej jednego referenta wypłaty działu P. K. O. 
karnego·. · 111111 "' " Nt.'M 44 mm przy ul. Pomunk te ~ 102 

z kolei zabrali gtos przedstawiciele · (gct') - Wczoraj o godz.inie i0.30 ra-
związków zawodowych, zgłaszając sze- ,.Ta n 1· e c b 1· szpan' s k 1· ' ' no wybuchł ·P.OŻar w Lódzkiej fa.bryce sa reg postulatów. 

7 
dzy ainglelskiej p.rzv ul. P-0rmn1rskiej 102. 

Wskazano, że umowy zbiorowe są · Na mei:js1ce przybyły dwa plutony s.tra-• Całość powieści pod powyższym tytułem' pióra ży og·niowe·i. 
w dalszym ciągu łamane przez praco~ A t · M - a.. p ł k dawców i robotnicy otrzymują 

0 
wiele n on1ego arczynSniiego o pó g.ocLziinnej a cji ogień zlokaU-

niższe stawki od obowiazujących. Nie · ' omawiaj'ąca ostatnie wydarzenia na Półwyspie Pirenej- zo.wano. Okazało się, że w p.arterow1m · - I skim, przynosj najnowszy, 197-y numer budynku drewn:a:riym, '" którym mie~ci 
przestrzegane są również obowiązujące się fabryka, należą~a do Hemyka Kasa 
ustawy socjalne, a ustawa o czasie pra- 1 CO· Tyd•llAń PO. •••t••.a•• i społiki, zapaliły się w czasie pracy sa· 
cy jest łamana niemal we wszystkich l t, · Al Wr WW: .r•'łlr I dze,i pożar i;rzybrał od pi .. ~rwszej chwili 
fabrykach i przedsiębiorstwach łódz- 1

1

. gt'ozne rozmiary. 
kich. b C I O Dzięki . jednak natychmiastowemu Zgłoszono m. in. postulat w sprawie ' Do na ycia wszędzie ena egzemp arza 1 gr. przyby.c:u straży, . zdołano zapobiec nie-
nowetiz:lcjj :i st~i wy o Fundusrn Pracy sz,c.zęściu. 
w ten ~·DOSÓb, . aby 1 1stąwa ta obejmo- li Straty firmy „Sadze.n'• nie są zbyt 
\ ' :".~ :-, także drobne przedsiębiorstwa, poważne. 

·i 
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Bry ada policji kobiecej w Łodzi 
Walka z. przestępczością nieletnich i handlem żywym towa­
rem-to główne zadania przedstawicielek granatowej władzy 
·M istrzostwo · w strzelaniu i dżu-dżitsu zapewniają przewagę nad 

wrogiem. - Policjantkom nie wolno wychodzić za mąż 

KOMISARZ P ALEOLOG 
Komendantka PiOlicji kobiecej. 

Łódź, 21 marca. 
\vg) Donosiliiśmy już o przybyciu 

qo Łodzi pierwszych przedstawucielek 
granatowej władzy. Zarządzeniem Ko­
mendanta Głównego P. P. utworzona 
została brygada policji kobiecej przy 
wydziale śledczym w Łodzi. Miasto na 
sze jest czwartym z kolei oo. Warsrza­
wie, Wilnie i Lwowie. które otrzymało 
policję kobiecą. Pierwsze oddziały u­
mundurowanych kobiet powstatv w sto 
licy przed dwoma laty. Praca kob~et -
policjantek skierowana została na odci-

I srzlakowanej przeszłości - kobiety w! dydatek do kariery policjantki wybiera 
· granatowych mundurach musza posia- si.ę tylko jednostki najzdolniejsze i naj­
dać duży zasób wiedzy, Odznaczać się 1 bardziej odpowiednie. Wvbrane w ten 
inteligencją i szybką orientacja. Wszy- sposób kandydatki kierowane są na 
stkie poliicjantki jakie przydzielone zo- roczny kurs do szkoły specjalnej, gdzie 
stały do Łodzi posiadają ukończoną prowadzą koszarowy , zamknięty tryb 
szkołę średnią ze świadecwem dojrza-

1 

życia, pracując przez osiem godzin 
łości, liczą lat od 22 - 26. są wy- dziennie nad zdobydem wiadomości po 

. sportowane, wygimnastykowane, pOsia trzebnych w służbie bezpieczeństwa. 
daią umiejętność stosowania iat>Ońskłch Czas wypełniają im ćwiczenia iizycz 
chwytów dżu-dżitsu - zastępując zrę- ne, gimnastyka, umiejętność obchodze­
cznością przewagę silniejsze20 rizycz- nia się z bronią, wyrabianie orientacji, 
nie przeciwnika. Z pośród 1icznvch kan tropienie p1rzestępców i zaooznawanie 

Oddział policji kobiecej. 

~~~~;~k;iez ~~~~~~inC:0~~;a~:~~tn~~~ Wło' '1 2 r"a budow1arzn ., non· ~"oszn·1"y 
że m~eć dostęp, gdzie prócz sily potrze- U !airt B li · I' · '1 U 
ba jest nieco kobiece~o zrozumienia i radzą dziś nad aktualnvmi sprawam! 
podejścia do specjalny.eh zag-adnień - , • 
posyta s)ę obecnie kobiete w szranato- . , ~~· 21 marca. j pad?. 21. . . . . , 
wym mundurze przedstawiciela władz . (kJ. - Na. dzi~n dz1s1e1szy zwołały P,ozatem odbędzie się dz1s ogolne ze 
bezpieczeństwa wypOsażona w te [. łodzk1:- orf!am.zacie zawodowe . s~er~g brani~. ~ud~wlarzv z.z.z. w lok~lu przy 

e r nieni ' • • • kol ds zebran robotmczvch, celem omowienia ul. Ktlmsk1ego 105. Na zebra1nm tym 
m up aw a co 1 1e1 męscy e zy.1 aktualnych spraw. przyjęta zostainie uchwała, że bud<>wla-

Do zakresu działania brygady kobie O g_odz. ?-ei. rano odbędzie się 'Yalne rze ni': przystąpią ,do pr~cv do cza.su 
cej należą czynności związane z walką ubranie włokntarzy. klaoow':20 ZWlązku zawarcia umil·~ ~b10~.owe1. . 

. zawodowe110, na ktorym m. in. porusza- Przy ul. Sienik1ew1cza 3-5, odbędzie 
z handlem kobietami i dziećmi. porno. na zostanie sprawa drożyzny, obecnej ·się dziś rano zebranie kotoniarzy z.z.z., 
grafią, walką z nierządem oraz rewizje sytuacji w przemyśle włókienniczym 1 zwołane w ZJwią.z.ku z nowym zatargiem 
osobiste kobiet. i t. d. I w przemyśle kotonowym. polegającym 

Policjantki uprawnione sa do k<>n- Zebranie to odbędiz·ie· się w lokalu na tym, że kcmi.sia fachowa nie ustaliła 
troJi padejrzanych lokali, spelunek i do- tow. śpiewaczego przy ul. 11-1!<> Listo- jeszcze sitaiwek na oo.we artykuły. 

się z metodami handlarzy żywym towa 
rem. 

Twarda szkoła życia 
Surowy tryb życia w koszarach 

szkoły wyrabia silną wole, umiejętność 
znoszenia niewygód i zaprawia do twar 
dej służby jaka ich cze1ka . 

Po ukończeni.u szkoły następuje pro. 
czysty dzień nominacji, która daje pra. 
wo do włożenia z trudem zdobytego 
munduru policJanta. 

Zasadniczo mundur po!ic.iantki nie-
1 wi.ele różni się od ubrania jej męskiego 
; kolegi. Bluzy męskie wkłada się na 
1 białe koszule z ciemnym krawatem. Blu 
za pasiada dystynkcje policyjne. Sięga­
jąca poni1żej potowy lydek, .srranatowa 

I
' spódnica zapinana jest na guziki, pomy 
. ślane w ten sposób, aby podczas pości­
; gu suknia nie krępowała ruchów poli-
cjantki. Wysokie buty sznurowane, na 
niskim obcasie zapewni-a.ją również moż 
ność sw()łbodnego poruszania sie. Umun 

i durowanie uzupełnia Pas skórzany, do 
I którego przytroczony Jest rewolwer, 
l pałka gumowa w pochewce ł nieodzow 
I ny gwizdek. Czapka kobieca odróżnia 

1 
si.ę od męskiej nieco mniejsrzvm den­

' kiem. Podczas słuiż!by - kobieta-poli-
cjantka opuszcza pasek czapki pod pod 
bródeik. Policjantkom nie wolno wycbo 
dzić za mąż w ciągu pierwszv·ch sied-

1 

miu lat służby. Żyde prywatne oder­
wałoby je od pracy dla dobra ogólne­
go.„. 

Nauka chodzenia po ulicach 
zorganizowana będzie w Łodzi 
w kwietniu r.b.,celem uporząd· 

kowunia ruchu ulicznego 
Łódź, 21 marca. 

(ik) - Jak się dowi:aduj001y, władze 
he.Zrpieczeństwa postanO<Wiły wrganizo­
wać na szeroką skalę akcję pr<>pagando­
wą w kierunku uporządk<>wania ruchu 
uli.czne~o w naszym mieście. 

Akcja ta oberpmować bedizie w pierw 
szym rzędzie 111aukę ch<>dzenia po uli­
cach. W tym celu we wszystkich szko­
łach łódzkkh, a:arówno powszechnych. 
jak i średnich, wygłaszane będą specjal 
ne pogadanki dla · młodzieży na temat 
właściwego przechodtzenia p~zez jezdnię mów schadzek. Do zakresu kh głów­

nych czynności należy jednak ratowa­
n!e najmłodszego pokolenia 1>rzed upad I 
ktem i przestępcz<>ścłą. Dziecko zanied 
bar:e, dziecko bezdomne. obraca.iące się 
w najgorszych środowiskach - zosta­
nie wydarte ulicy i wychowane na pra­
wego członka sp0łeczeństwa. Dziecko. 
które w wieku mtodzi eńczvm dopuściło 
się kradzieży, albo nawet i g-orszego 
jeszcze przestępstwa - nie wvrasta na 
zbrodniarza jeżeli umiejętn~e pokieruje 
się jego przyszłym losem i odseparuje 
od dorosłego elementu przesteoczego. 
Ten odcinek zapobiegania przvrostowi 
przestępców - jest jednvm z najważ­
niejszych dla społeczeństwa i znajduje 
się obecnie całkowicie pod pieczą ko­
biet p01icjantek, które nazwać można 
opiekunami najmłodszego, bezdomnego 

Do akci·i tej wdą!!nięte będą także 
związki zawo.dowe, działające n.a tere­
n!e Łodzi, na te·reinie których również od 
bywać się będą specjalne prcpage.ndowe 

W czwartek, dnia 18 marca r. b. w I Naczelny Wydział Wykor:awczv O- cdczyty z tej dziedziny. 
godzinach wieczorowych, w loh!u 11 I góln opolskiego Obywatelski~gc Komite- Ponadto wygłaszane będą odczyty 
komisariatu p. p. (Abramowsk ieg:; Nr. 2) 

1 
tu Zimowej Pomocv Bezroht'lym i l\~j- vrize.z radio, na ulicach wywieszone zo­

Zarząd XI Dzielnicy Komitetu P H11(•CY 

1 

biedniejszym w Warszawie. d~\żąc do 1 staną plakaty, rozdawane będą ulotlu i 
Zimowej przy osobistym wwótudzialc zasilenia funduis.zów na porno.::: z imow :i. t. d. i t. d. 

pokolenia.· 

wiceprezesa komitetu p. komisarn Ste- zwrócił się do Miejrskiego Kumi(ew w Ło Akcja ta rozpoczinie ~·ię w Łodzi w 
fana Ba~sk~ego rozdał ~wym r:a)~J i '3clri:cj j dzi z P?iecenie.m zorganiZO\\ ~n·<! ~kC';; kwieitniu. r. b. W : 1.nteresi~ wszyst.ki~h 
szym dz1ec10m - uczniom. w w,eku lat sprzedazy specJalnych znaczkow 5 : 10· obywateli nas.z.ego miasta lezy. aby wz1ę 
8-14, w obecności ich rodzi~Ó\V. 120 r.r: I groszowych, wydanych na w•wyższv li w .niej u:dział .. w .ten s~osób howi·.:: m 
wych, przepisowych, szkolnych mundur- cel. będzie mozn.a zl .rkw1dowac tak czę s te 
ków: 60 dla dziewczynek i 60 l!la c!-1top- Sprzedaż znaczków ma byC: <lokony- ostatnio wypadki, majace m'ej:- ce !'a 
ców. wana przez ur~ędy. instytu-:k z~1kia:iy , j 1:1licach łódz~ich, których ofiarami pada 

o d t k" . · · h sklepy z nap0Jam1 alkoholO\\Vtr.i, tytu- 1ą przechodme. 
... ,ozra owane warzycz 1 i usm1ec.: - . · . . - l 

· t , · d ł · k ·• · n1owym1 itp. 
dosną by ta niespodzianka dla ot:claro- . . porozurynemu. ~ yre .• ~J-;1~ o.~·'-_ . 841 I 1 -:~-;;:;i~ 
wanych dzieci zwłaszcza w okresie k~mi Monopol~w Spnytusow-~ J 1 Ty.u ~ 1 .ZU', Vr. iIM.- NC't{fi 

d, · . ' w· lk" · N", . bi' rnowego, Komitet zwołał w 1r. ·u 18 b m. _ "f" _ ~ · ~i~ · •. ~L.:.sr 

mę e oczy - sw1a czy y, Ja, m11ą : ra- W . · · d 1,. ~ · ~ ł · 1 ~ . i!!l~~~"-6"1 

~r~e s.w1~teczpym ie iei ,~y _/. ~ konferencję w której wzięli ufawl jy.. ~~~-]l_,.. ą„, „„~' 

Kto moz. e Z05fac· pOllCJ"anfką'l za3ą;::e1 się wiosny. Zadowolenie ~z1ec1 I t . • d . . . . ; r udzielflo się i rodzicom. którzy w gorą- r~ ( orzy I sp~ze a wcy wyzcJ w~, m.en 8- ADRIA: - _I. . ·:Na kawalerce" i II. „Uc'eczka 

h ł h .. 1· r i nych artykułow monopolow.11 ..:I. ku szczęsc 1 u . 
Nie jest łatwo zostać kobietą poli­

cjantką. Prócz warunków fizycznych, 
jak dobrego stanu zdrowi1a, sity , niepo-

cy~- s1ow~c wyr.aza 1 s~e UZr!':l~~c . po~ Na te.i konferencji ustalon•a, ~~ eby ~pe ' CASINO: _ „Cissy" . . 
dz1-:;kowame k.om1sarzow1 Ba~<; „ .. ern_u ·I . !ni rzed · świętami vVii::!l ,· e: · Nocy CORSO: - „\.\'vorawa na Mongo" i .. P1crw-
członkom Komitetu Pomocy Z·m0\VCJ 11 j cia_ c P • 1. k ; ', . ·. ~zv pocnlunelc'. 
Dzielnicy za przyjście z wyd'.ltna p1mo- sptzedawcy propono:va 1 U;)U,ac-ym W'\ EUROPA: _., .. Niezwvcięż:rny Buffa ln Wll' 

d · ·' d ·. , b b· t ·· , 1-: I r0by tvtumowe i spirytuso w>:. nabywa· !GRAND-KINO: _ .. Amerykańska ~":J~'ura" 
cą z1ec10m ro z1cow ezro J , ,\.C.i, nie znaczków na pomoc zim c•\ ą · METRO: - I. .. Na kawalerce' i II .. Ucieczka 

DOBRA RADA DLA GOSPODYŃ. Dodać należy, że kupno i ll3Z\'CJC 120 I przy kupnie do zł. 1.50 -· ~ ~1 S gro- MI~AZ·zczęśc~i·~ !! „ 

Od najdelikatniejszych tkanin do najzwykiej- nowych, szkolnych mundurkÓ\\: zost ało i szv znaczek, powyżej - ZCJ 1 ') ~r zna- PALACE;-_:· .. ~. ol:i .m i ło ś ci". 
szej biel izny _ pier.zcie wszystko w Persilu. pokryte ze spec3almych f~nd.us~O\i. U~YS I czek. , PR7EnWIOśNIF~ - ... l ei. el'.~.celen cin habka'" 

Korzysta jcie z ostatnich dnt udzielanych kanych drogą urządzema llil;Jrcz: iak Do akcji powyższe.i nn'. · ~;1cLyli s'ę ·RAKTETA: - .. Pap~ ~ię zeni . .„ 
wskazówek i pra~lycz~ycb bezpł.at nyc~ poka· zab c1 w tanecznych itp. , przez i! Dzil'l- ~.Hzedawcy losów lotcrvirJ V::h którzy . RIAJ:TO: - .. Rrnzwod z przeszk o.?aml 
zów prania Pers tl· em w sk ładzie ap•e cznym . I' •t t p 7 1 b d kl . , . J , . tl ' . . 1· TON. - I. „Wesołe szaleństwo . II. „Turan, 
fi rmy G. R os~ntreter 'w Łodzi , pra:y ul. 11 Listo-, mec \Om! e u · · . . ~ ą na e3ac na Je ną cw1ar - ·~ ,(~u m.- dot", . . 
pada 54. Szcze.gó ły w oJ!łoszeniu. ~ mmum 10-groszowy znaczek. · FOTOPLASTIKON: - In<lte II sena.. 



I 
Napisał spech'1lnie dla "Expressu": Bogdan Lot•. 

IEWOL·NICY Pl'ENIĄDZA 
Sensacyjna powieść współczesna. • 

22 ·============&=·=====' 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCL pelusz. Po kilkunastu minutach .wstał i zaświe- darzeni jego bezgranicznym zaufaniem I ca i szepnął: „Dziękuję" ... 
Tomasz Poręba, bezrobotny pracownik umy- cił latarkę. Na biurku Granta dostrzegł fotogra- ludzie„.. I Teraz jednym rzutem oka objąt 

sł<>wy postanow ' ł popełn'ć mobo'1"stwo Za fię swe1' żony Wandy e: dedykac1"ą: ,,Miłemu 
.<>statn\e pieniądz~ zjadł ~sts:wną koladję w Zygfrydowi - na pamiątkę spólnie spędzonych Żył, ale o tym nie wi·edział, leżąc 1' wszystko dokoła - ludzi, przedmioty.„ 
warszawskiej restauracji •• Missisipi", gdzie na- miłych chwil - Wanda". zemdlony między szynami„. Cóż to za dziwna izba? Nie miesz-
pisał _,dwa listy - jeden do policii e zawiado- Nazajutrz doszło między Tomaszem a jego Pociąg dawno już znikną! w ciem- i kanie prywatne, nie gabinet lekarsk:; 
mieniem. że .odbier~ sobi.e życie ~ własnej, ~ie- żoną do dramatycznej rozmowy. Wanda przy- nościa<ch a na pobliskim semaforze zga- I ani szpHalna sala.„ Stoją tu dwi·e nie-przymuszone) woli i dr~gi do swe) żony, ośw1ad- znała się, że jest kochanką Granta, oświadcza- ' I . . , 
cza1 ąc, że nie ma do nikogo żalu, nawet do Z'Yg- jąc, że Tomasz 11:a mało zarabia, ·-v mogła być z sło ziefone światełko i zapłonęl'o czer-

1 

zgiabne szafy, trzy stoły, kilka zwy­
fryda Granta, który nagle i bez powodu pozba- nim szczęśliwa. . . . . I wone„. !dych krz.eseł, a pod oknem terkocze na 
.wJł go pracy. Tomase do~iadu1e s\ę z. gazet, te w czasie, I Po kilku minutach szyny zadrgały stoliku jakaś maszyna. To aparat tele-

Ob k p b · d · i· I ż d · d · <ldy ukrywał się w gab1nec1e Granta dokonano I . . . o ~rę y s1e zie i w o y wa) p~ .e1- „ . d . k . k d . ż 300 ooo' ł D - znowu„. I o-raficzny n<l!d którym siedzi pochylony .. rzani osobmcy - Fred i Artur - rozmawia1ąc w sąsie n1.m po OJU • ra zie Y · z · . 0 
. . . , I "' . ' 

0 :nim półgłosem. Gdy Poręba szedł z loka- myślając się, że pode1rzenie padnie na .01~go, Znów pociąg? Znów mebezp1eczen- . człowiek. , 
lu, . jeden · z · nich, a mianowicie tred udał się postanawia szukać pomo7y u ~wego przy1aci~la stwo ?„. j Andrzej poczyna prześlizgiwać się 
iz:a nim Janka Balisza, ale ten nie chciał wogóle z Dlm N' t d 'ł k . " k" t h b h· d · 

T · . k" . rozmaw"ać . wyprosi'ł „0 z mieszkania. I 1e, -O rezyna, poruszana SI ą rą I v„ ~ro iem po warzac o ecnyc . waJ omasz s ierował swe kroki w stronę mostu 1 i " I ' .1 k" h c:· d · · d · 1 d · · ' · d h l' · h Poniatow~kiego. Nagle usłyszał jakiś krzyk. Po- Poręba chciał zeskoczyć z mostu do Wisły, .uuz 1_c „ .. 01e zą ~a meJ waJ u zie , męz~zyzn~ W 1'.1~n urac yo ICYJnYC , 
hie_gł w tym kierunku i zauważył dwóch drabów 

1 
ale pr~es~kodz.ili mu w tym .A~t?r i fr~d. Mar-I w umformach koleJa~zy„. . . . ! :r~eJ ko!eJarze 1 Jeden cywil, ten wla-

obrabiających jakiegoś. jegomofoia w futrze Je- 1 tanowie 1 uśpiwszy go zaw1ezh ~o w1lh dok 1 Jadą szybko, posp1eszme, w1doczme I sme, ktory mu podawał herbatę. 
den z nich podniósł już w górę nóż, gotując się l tora Gerhardt.a. Po pew~ym czas~e P~~d Mar- coś się wydarzyło na linii, jakiś wypa- Cóż to za ludzie, po co się tu ze-
do zadania ciosu, ale Poręba szybkim uderze-1 ton :mrowa~z1ł tam drugiego „pacienta - An- d k 'j b „ 1. , . ? 
·niem wytrącił mu brofl z ręki. drzeia Damiana, bogatego przemysłowca, w~- C •••• . • . . . . , r cl I przj nm~ .. „ . . . . 

Obaj napastnicy rzur;ili s.ię do ucieczki a To-! bee którego Martonowie. n;ieli ia~ieś zbrodni- Gdy zbhzyh Się do m1eJsca, w kto- I Patrzy na mch ze skup1emem I stwier 
masz zajął się napadniętym. Spojrzawsey 'w jego, Doktór Gei:hardt zmienił Porębie twarz. -:- rym leżał Andrzej Damian, prowadzący i dza, że nie zna żadnego z ni.eh„. 
twarz stwierdził, że człowiekiem, którego przed '1 ~om~sz staFł Sldę ~uAdzątco podobll;Y do Ahdrze~a. drezynę kolejarz zahamował gwattow- : w tej chwili jeden z mężczyzn -
chwilą uratował jest - Zygfryd Grant. am1ana. re i r ur proponu1ą mu, a y o - . I . . d . . k ł . ' h ł grywał rolę bogatego pra:emysłowca, na co Po- me. pu!1CJant - PO nosi Się Z rzes a, na 
d
., ć~rTant me ~oz5~ł f'~egh. wybaw~y I ~e ci;

0 
ręba - nie mając innego wyjścia - zgodził się. - Co to?!... - zawoła! głosem, pet! ~-tórym siedział, zbliża się w kierunku 

a . omaszo~i . .z o yc za ~ra ow~ni .'• ! Andrzeja Damiana oszpeconego przez doktora. · kl d · · p · 1 1 k' St · d A d · · · d · od niechybne1 śmierci. Ale ten n1e przyiął pie- · G h dt .. •1 F d . t . ł ż ł go' nym mezwy ego z um1.ema. - ame iaw 1. aie na n rzeJem i powia a. 
:n1ędzy i ~oprosił, aby Grant dał mu posadę n:rs:;na~h wi?ol~J:wych~. za mias 

0 1 
po 

0 
Y I Sikorski'. pa!rz pan! \ - No, a ter.az gadajde, co z, w.ami_ 

w ' sGwd1mGbiurze. ł ł . d k . k T Tomasz zajeżdża samochodem do pałacu Da-11 Drugi cos tam odkrzyknął, po czym by!o?„. K.to chciał was tak wy'konczyć? 
y rant us ysza Je na nazwis o oma- · b · k l" t N 1 l'l' · A d · · · t ' · · · sa:a, . oświadczył kategorycznie, że nie ma dla miana. n aJ z~s oczy I na or. f ac 1y 1 1 się n .rzcJ rne r?zurpi.e py an, więc rne 

niego pracy, po czym wskoczył do przejeżdża- . . nnd lezącym. c1clpow1ada na me, sc1ągnąwszy tylko 
j~cei dorożki i odjechał. W tym sa~y~ ~om~n- - MoJe uszanowame panu prez.eso- - Rzuci•! się pod pociąg, ale go nic brwi... 
~1e od ?alustra~y mostu. oderwał .się 111kiś cień wi... - usłyszał Tomasz głos portiera. rozJechalo - zaopiniował ten pierwszy. Dziwi go poza tym forma w jakiel 
1 szybkim krokiem podązył ku miastu. Był to K 't ? 6 'I · G · · · · , · ' ów Fred, który przez ·cały czas przysłuchiwał - •Ogo on :VI a.··· - zwr Cl się l - idzie tam: rzuc1t się!... - odpo- zwraca się don policiant: „wy"! ... 
się rozmowie Tomasza z Grantem. do Artura - Mme ···· wiedział kolejarz o nazwisku Sikorski. Czemu tak poufale?„. 
· Po.wrócił on do restauracji „Missi~ipi"'., do swe- - Naturalnie„. - odpowiedział blon - Nie wi·dzi pan, że jest zwia,zany sznu Czuje jakąś olbrzymią lukę w pa-
go k:omp~n~- Artura,_k.tóremu opowiede:iał 0 tym, dyn - Służba w pałacu i wszyscy w rami? To znaczy, że nie sam się rzucH,, mięci i czyni rozpaczliwe mysi1lki by J·a· 
co się dz1a,., na moscie. f b b d · ć d t · ' · I ' ., ' " Tymczasem Tomasz znalazł kluczylri z kasy .a ryce ~ ~ Się zwraca o, pana„. o ;i.le ze ktos go rzuc1L. wypelnic„„. Coś się z nim działo, coś 

.Granta i zak~ad~ się do jego l?r~e.dsiębiorstw~, Jest: do c1eb.ie:„. w. te~ sposob„ .. Patrz, - Racja! Racja!„. Ale patrz pan, 1 bardzo nieprzyjemnego, r.Je co ?„. 
aby zdobyć P~~~~ }!.~statD1eu.e7dn~k chw;- patrz.„ u :vaza1„ W1rdz1sz tę kobietę w nic mu się nie s-talo.... Zyje, choć jestt Pobiegł myślą do swego palacu. 
li. gdy kasa sfaia Ju'l ocworem, cofttl{ się. - f t która stoi na tarasie? To nasza · · · · · · b' b' · · . Na.gle usłyszał .jąlde« kraki. Przerażon.,. sko- ~ rze, · · . „. . bea czucia.„. I i w1dz1 s1e ie w ga mecie na pierwszym 
czył ~ gabinetu Granta, gubiąc po drodze ka- ~rostra, a tWQJa kuzynka .. „ Mamka... - - Jazda, bierzemy go na urezynę pietrze.„ . 

R.ozdział 21 i na stację odwiezii•emy!... Nie ma co, j · Kiedy tam był?„. Dziś? Wczoraj?„. 
· chlopakowi siłę udało, że go położyli (), nie - dawno, bardzo dawno„. 

lf lł'~IJIO t2r~d ,. Jlr"'ur nie na szynach, ale na podkładach„., Aha, i ubrał się do podróży, i wsiadł -., ..,.iiiW ;J° " a J że towarówka nad nim jecha_.:a„. do samochodu, bo mia! dokądś jechać. • d • 1 · - No, tak„„ Z pood os.obowego nic i Dokąd, dokąd?„. 
ni~ fl)lf! ~·~ I... wyszedłby cały, choćby tak samo leżał. Prawda, do Wiednia!... 

k d A d 
. . k t No, bierzmy go! Zaraz, zaraz, a co dalej?„. By! w 

Ani Fredowi ani Arturowi prze~ I Po se un zie n ·~ze~ .1ę ną zno- Ułożyli ciągle nieprzytomnego Da- W~edniu, czy nic był?„. 
myśl nawet nie przesz!Jo, by AndrzeJ wu, tym razem prawie JUZ przytomny. miana na drezynie i pojechali w dalszą I Tu myśl jego natrafia na próżnic; -
i1arrilan mógl uniknąć śmierci... Ta Poczuł, iż gtowa jego sp.oczywa :ia drogę, w kierunku stacji. .. nie może sobie w żaden sposób przy-• 
ewentualność nie była zupełnie przez czymś twardym, co sprawiało mu me- Było to niedaleko - po kilku m!nu-1 pomnieć, co działo się z nim po tym.' 
nich brana w rachubę, nie m.ogla - w znofoy .bó~, w tyle. czas·zki, więc usiło- tach byli już na miejscu. Oddali znale- ~.dy wsiadt do same chodu„. 
icJ. 1;1ajgłębszym przekonanm - po- wal zmiemc pozycJę... . . zirinego człowieka pod opiekę zawia- I znowu rozbrzmiewa nad nim 
\I. stąć... . . . Wtedy skonst~t~wat~ ze Jest skrę~ dawcy, sami zaś załatwili swoje stuż- QStry, stanowczy głos człowieka w 

Po powrocie z oweJ makabryczneJ ! pawany sz,nurami, ze me m~ swobod~ bowe sprawy i udali się w powrotną mundurze policyjnym: . 
eskapady, Fred zdał bratu dokładną r~- I ruchu.„ .Mogl. tyl:ko poruszac gl~wą, a p0dróż„. - Czemu ni·e odpowiadacie na py­
lację, nie .bez i;iewnego zdenerwowama 1 gdy to uczynvł, u.Jrzat,pę~zące nan z lo-1 Zawiadowca wezwał policjanta, peł- tania?„. Kto was podrzucił pod pocią~? 
opis.ując, Jak się wszystko odbyto. I skotem dwa ogniste slepia... I :1iącęgo służbę na stacji, poleciwszy Pociąg!„. 

_: Hugo uł1ożyl go na torze - opo- .ś~iad?mość ~iebe~pieczeństwa _roz- jednocześnie kHku kolejarzom, by prze Sl:owo to wdarło s.rę w mózg An-
wiadal - głową na szynach„„ Ledwo ~w1ethla Jego mozg, 1ak btyskaw1.::a„. nieśli nieprzytomnego człowieka do drzeja i pękło, jak rakieta - z przera­
to ·zrobH, gdy z.obaczyliśmy nadjeżdża-1 Zr8zumi~!, że grozi .m~ śm_i'~rć„ .. Było budynku„. . iiiwym hukiem, z oślepiającym bły-
jacy pociąg„. Zbiegliśmy z nasypu i z te raczeJ nagłe olśmeme, mz log!;::7TIC Po niejakim czasie ziawirt się zaspa- skiem„. 
auta widzieliśmy, jak dużo, dużo wa-1 skojarzeni·e myśli„. . ny lekarz i przystąpił do cucenia An- Od tej eksplozji zrobiło się nagle ia-
gcmów przejechał.o przez to miejsce„„ Z ust buchnął mu pełen rozpaczy drzeja Damia•n.a„„ Ułożono go na ław- sno w jego głowie, uśpiona pamięć od-
Ufff. nareszci.e mam to już poza sobą. I krzyk: ce, rozcięto na nim sznury„. I żyła!... 

Sprawa była więc ostatecznie za- - .Ra~unk~! ~atun~u!'... -- - - - ~ - - - - I I Andrzej widzi siebie, leżącego na 
tatwi·O•na i nie mogla wzbudzić w ni-• . Juz ~1~dz.i.~t, ~e le~y na tor.ze k'.)le- Gdy AndrzeJ otworzył oczy sz~1nach kolejowych i widzi - jakby to 
kim najmniejszej wątpliwości„. ~o·~v~m, iuz :w1edz1ał ,ze to pociąg nad- i potoczył nimi do:~·ota, spo.strzegf 1 ~il- teraz byto - najeżdżającą nań loko-

A jednak ... Andrzej Dami'an nie zgi- Jezdza na me~o„. . . , . ka osób, przypatrurących mu się z u- mvtywę„„ 
ną!!„. . S~arpnął się ;a~ 1 dru~1, , naprozno wagą„. O pamięta już to w tej chwili bar-

Żył do tej chwili, a -jego zbrodniczy 

1

. us1ruJąc wydo?yc się z _więzow„ .. Ty!e . Jeszcze ~ie U:iał_ pełni Ś\.:viadomości, dzo dokta~nie, choć jeszcze nie wie, 
1.uzynowie nic 0 tym nie wiedzieli„. tylko zysk~!, z~ .gtowa J~go zsunęła s1~ Jeszcze spoJrzeme Jego byto mętne„.. co było z 1m do tego momentu.„ 

To byl doprawdy cud„. cud, że w z wypukleJ stali 1 legła między szynami. W głowie huczało mu jak w mlynie, l Tak, ktoś go podrzucił pod po-
. os.tatniei chwili nieszczęsny ten czło- A~e to był ratu~ek.. przez ciał·o jego. przebiegały naprze- c.iąg. ktoś go związał sznurami„. 
V.iiek odzyskał przytomnoś~.„ N1~ ~dawa.1 s?b1~ z. te&:o sprawy, po- mia~ fale c~to~u i grorącą.... Zwarł ~a i .Kto to mógł zrobić? I dlaczego?„. 

· Stało się to zapewne, Jako skutek czul JUZ tchmeme sm1erc1„. chwl'!ę powieki, po czym odemkną! Je I I kiedy?„. 
działania mroźnego, świeżego po- Krzyk, przez nikogo nie dostyszany, znowu„. . 1 .Jakaś niesamowita, potworna zaga-
wictrza, które wtargnęło do jego pluc, zamarł na jego wargach, krótkotrwała ·- No, Ja'k tam?„. - 1:1słyszat głos i <.'.ka - piekielne qzieło!„. 
a może sprawił to ulewny deszcz, pada- przytomność uciekła odeń znowu„. nad sobą. - Dobrze się JUŻ czujecie? -- Nic nie wiem, nic nie wiem„. -
·jąc y wprost na twarz uśpionej ofiary„: A s.talowy, huczący potwór był już Napije~i,e się h~rbaty.„ mamr~cze Andrzej, wodząc bl'ędnym 

w ostatniej tedy chwili AndrzeJ przy rnm„. Jak1s człowiek przytyka mu do ·>1zrok1em dokoła. 
otworzył oczy, ale z powodu ciemnoś- Jeszcze kilka ob.rc:tów kó! i. oto ust kubek „z. go~ącym Rł~nem. . . - ~m„. ciekawe„ - kręci gtową P·O-
:::i nie dostrzegł swoich oprawców.„ przemyka nad nim z1eJąca parą i dy- - Nap1jc1e się, napiJc1e„. - nowta- IICJ<:tnt 1 porozum;cwa się wzrokiem z 

Zresztą, źrenice jego były jeszc~e' mem loko~otywa„. . . rza1t. . . . . . I obt'cnymi .. 
rr:resnutc mglą w owym momenc1c, l Z paleniska. wyskoczył .zarzący. się . AndrzeJ '.ino.si się ~a lokciach 1 po-1 AndrzeJ przymyka po,~ieki i ujmuje 

. gdy Pred i ttugo stali na to·rze... , . ck:_uch wcgl~ 1 padt. z sykiem n.a Jeg~ ciąga ~o:woh kilka lyKów. . . oburącz.czaszkc. C~ce mysleć, ale znów 
Głuchy jęk, ttumiony przez posw1st policzek, me czyniąc mu w1ększeJ .. św1•eza, gorąca herbata dzia.la, Jak: gc pytaJą : 

'>natru, wydobit się. z jego. piersi, jęk,! krzywdy„. . 11aJJep~ze lek~rst~o: ~lewa siłę ~oj -- Cóż ~o?„ Nie chc~cie ~ówiedzieć, 
który dobiegł uszu Jednookiego„.. I ~ ~o tym przetoczyła się węglarka m1ęśm, .ła godzi, ucisza nieznośny szum; k.to.,to zrobił?„ . No„. A 1ak Się nazywa-

Alc Fred nie zainteresował s11; tym · .l mis1 sznur wagonow towarowych I 1,v głowie.„. I c1cr .„ 
\vcale. a poza tym nie mial \VCalc ew-.· ,.~ys:i ko. u111i:szcz~11ych osia~h„. . I. umysł staje ~ię jaśniejszy. i spoi- I 
~u 1 ~ 8 to, ho pociąg był już bardzo hl is-' . 'N ta_k1. to . spa.sob AndrzeJ. Da1111a11 l :·n·111e przytorr:n1e.Jsze: , . , j Wabzy i.:i<1g jutro). 
~-u ; trzeba byto uciekać z nasypu... I ur.ikną! sm1erc1, którą zgotowali mu ob- Wysączy! zyc1odamy napoJ do kon-
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DZI$ I DNI NASTĘPN\CHI w wielkim dramacie z czasów wojny światowejp. t. 

ANNABELL4 

.JEAN MURAI 

(Lequipage) 
Nad program~ 
JEGO WIELKA MILOSO 
w rol. gł. ST. JARACZ 
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PL C E z folwarku przy budującym się d d 1 k . t . b 25 O Inform. i sprzedaż 89 
STOKI osiedlu Robotniczym z~ o~~zani;~ ~\~i:isz~go o rabatu SIEtłKIEWICZA 
od strony Widzewa do sprzedania ogłoszenia m. 5, II p., tel. 239-02. 
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STl\PIBułl 
Polskie Towarzystwo dla Handlu Ratalnego li Zawiadamia o uruchomieniu działu RATALNEJ SPRZEDAŻY WóZKóW DZIECIĘCYCH. Pole-

S ółk d camy wózki dziecięce spacerowe i sportowe pr.zodujących fabryk w dużym wyborze i na 

Ś P a z ogr. o p. DOGODNYCH WARUNKACH. - Najnowsze modele R OWERÓW już N AD E S ZL Y. 
AL. KO CIUSZKI 17, TELEFON 163-66 Dziś w niedzielę biuro sprzedaży czynne od 1-6 po poi. 
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C> na raty! Radio i rower S I kt '' . MATKI! Piotrkowska 17 zapisu1e1e . swe dzieci do '' B B or (w pod\Vórzu) tel. 284·01 .KROPLI MLEKA' 
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modele na rok 1937 ·~ 

najtaniej do nabycia ~ 

••••a•••••••„•••••••••••••••••••••••••••• 
Dziś i dni następnych~ Wielki podwóJny program! WESOŁE SZAL EN"' STWO m 

K 

~ 
I. Szampańska komedia po tytułem I 

w rolach głównych: FRANCIS LEDER.ER i FRANCISZKA DEE. 
i --łll--411 Il. u~ocza halka T U R A N D O T 

chlnska 
rł ___ ___, __ --..i_ )wiana poezją i tajemniczością Wscho i u, w rol. gl. KAETHE ·DE· NAGY. I K - d 
O --łll---lll!l.-....,..'--la..-: Nasz świąteczny program: „Zapomniana Symfonia - Jean Hersholt. i:~ hf1,.. •"eł baf f,O L• ~.~ 

__ ..._....;::111111z::...._,,..-.__.la_ Pacz. seansów: 4, 6, 8, 10, w niedz. o g. 12, w sobotę o g. 2-ej. "'"/ (JJ).V (,0):1·•~ 

-L. -J :-o;e-:n~k-: ~IB!6.IllmwiMSkłmllada-ch .... mo--p-,-1-!-~Ł-d~. ~D~m:iJl!R!'l!t'!lUl!!DNa!DBmS:i&ZT_E_l_NI ~ Jos'wlil· dCLona Pan 
ich, prowadzonych od 1870 roku w LO· an m. o ZI r Ul t 
dzl, ul. Andrzeja Nr. 10, telef. 168.56, 2-gi nakład I i rz IJ5 a, . 
w Łęczycy, ul. Poznańska Nr. 30, telef. ·= k 

125 polecam pierwszej iakości: opracował i wydal. AKUSZEK·CiBNf'.~OLOQ s o od..,1·ed„„;.ao • 
NASIONA rolne, traw, drzew, wa- J\IA~SYMILIAN SERWINSKI POMORSKA 1 Telefon „ V' „ ... J"" 

rzywne i kwiatowe. CEBULKI i kią- . w cenie 60 . gr. . . ' 127-84 i:._ ;;, :l/1"1f!I ~ 
cze k •jatowe. NARZĘDZIA i przyrzą- ~yc1a we wszy~c:!'._~~ęgar!11ach. Przyjmuje oo 8-10 r. i 4-8-ei. • {{"lfifS'łN' „,.,,, 
dy pszczelnicze. NAWOZY do celów . 'li-anta Jfr/i 
ogrodniczych. PREPARATY chemicz- Prywatna Przychodma DR. l\\ED. :: {i>fth/11'1/ p(, 
~e , owado i grzybobójcze: .DRZEWA WENEROLOGICZNA M. GLAZER ~ • J{)ł(,t,L~':J · ci.asie 
I krzewy owocowe. C~nmk1 rozsyłane Chor. wenerycznych I sł\órnych CtlOROBY SKORNE 1 WENERYCZNt .., ... asia. iirtn~,;1s7.ko\on5~. są bezpłatme. od 8 rano do 9 wiecz. w niedz. 9-1 • „ •· VI ' .~ 
----- Panie przyjmuje kobieta lekarz Zachodnia 64, tel .18~~4~ d ane "rze 1931 f· - prać, k • 

SMAKO~ZU . PAMIĘTAJI PI OT R KO WSK A 161 przvJn1Uie od p __ 2 i od 7...-8_3o wie.:z 1 ur;a._,~_24.• \U.. \ak \a\WO biei.\ii.nę tuki 
ze firma PORADA 3 ZL . . : . - . :;i ou " \ pokaze, .1e\ikatna..1. ,_n.e si 

BOLESŁA w RYBACKI tn[lU.l[a Inbo'w 1· J!llilY Urtne w niedziele 1 śwleta od 10-1~ wnol pets.o~\,.rasoW~i~sione ~:ai.ietn"f na 

Łódź - ll. U~'"fOPAllA.19. "Tel. 2Z4-66° " Ił u. ~ Dr H eutszt2dł fo~~wg,„ !~nie ~taĆ • 
poleca naitame) w duzym wyborze Lek. Dent. . • li u . u I bie\izn"{ • nr2"\l 

i R~~ts\trtoio~kach • H. PRUS S IU1USZER·OINEKOLOO "róbę· \\O~ll1 ł''u" 
KONSERWY RYBNE Cenv zniżone ZACHODNIA 66. Tel. 129-52 ~&.l'\U ad"1 r 

\ 

MARY N ATY Piotrkowska 14 2, tel. 178-06 mieszka obecnie \\a"li\112i\\\t 'e an\ec'Z\\1111 

iraz DORSZE, surowe i mrożone O N · _ Przyimuie od 9-11 I od 5-7 wiecz. • w sk\ \ef 
'iURT PIKLINGI DETAL r. 1ew1azski o-·---u-.~ I IM o·- I? R- oc}.b~~\ą s::. ł{osentr:skie~o) 

- Spec). chor •. wenerycznych. skórnycb r Il u 11 Ił eausta.- a s.\ lró~ 'Zet<> 

Dr. s 6 AW I N s Kl ANDRZ~jżs~~1~:1~~on 159-40 ~ p• SEKSU LNYCH ' 44 \,\s\Ot>ai a. 
med. 

1 
Przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 S EC. cbor. . A . i.ó<\t.1 J.J. . 

w niedziele i świeta 9_ 12. wenerycznych i sko~o:vch ';}~~ow) 
położnictwo I choroby. kobiece 

BAŁUCKI RYNEK 3. Tel. 148-80 
---------- ---------- ANDRZEJA 2. te efon l -· . 
UWAGA!!! TRWAŁA ONDULACH .• Przyjmuje od 9-11 i od 6-8 wiecz. 
Komplet z myciem. strz:vżenie i uło· - - ,---·· --- - · --- -- ·-

I -' ::. 

== • . 

żenie 5 zł. FRYZ.JER Cei::ielniana Nr. TRW ,..LA ONDULACJA od ? ztoty~h. 11 mrn li •Ilf lT I 
5 ZL. TWALA ondulacja, piękne fale i 46. W p ierwszorzędnym Zakładzie !"ryz1er :tfł~łt:.=l, ~łtf"":;· „tłi,.lł.„lł:._:::=:.„lł:_S=ł .• ~11,„łłłl~=. łtlllłłł=#-=tf4ł=#łł=l41F=fi.l#==#łł-łlł= 
grube loczki, Główna 33 „Stanisław", NA RATY! płaszcze damskie, męskie ~kim, Cegiel~iana 10, Goldsztam. Po ~•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••~ 

orzyjmuie ·Jd 4-7. 

tel. 232-33· 21 i dziecinne. Kostiumy damskie i ub rai ,rzebny uczen. 
23 

_ 
TRWAŁA ONDULACJA tylko 7 zł. w nia męskie. Przyjmujemy obstalunki.ITR.WALA ONDULACJA od 5 ZL Grn- Dr. Wołkowyski VOKSRADI<? ~ i8J.~~1Ps:r~e~łaż !~~~:: 
Pierwszorzędnym Zakta.dzie Pryzjer-

1
„Konfekcja Ludowa·• , Pl. Wolności 7. be loki, szerokie fale, wykonuje Za- med. z. 

4
. lamparri z d 3 ł t god .0 ,.0 _ 

skim. Uwaga Legjonów 3, tel. 104-52. w bramie. kład Fryzjerski, Nawrot 32. spec. chor. wenerycznych, &kórnych pm·e~ :a rak Y 7i z ·d Yó ni, " · 
E8%HB i!!lilf w 1 seksualnych 10 r ows a w po w rzu. 

AUTOMAT „~IORUN" ,1fJ 
6-cio m/m to cud techniki 193i ~A 
roku, -iw. ochronne Nr. 6226. 
Nowość!!! Pięknie oksydow.a- .4 
ny z bezpiecznikiem obroto­
wym. Strzela do celu specj. 
ostremi metal. kulkami lub śru· 
tern przyczem autom. wyrzuca 
wystrzelone łuski. ttuk kolo­

salny! I deal na obrona przed napadem lub kradzieżą 1 Wykonanie b. masywne i eleg. Cena 
automatu „Piorun" zł. 5.95. 2 szt. 11.50. Setka kul zł. 3.60. Autom. stop. (w/g rys.) 36.­
Szczoteczkę dodajemy darmo. Pozwolenie star. niewymagane. Płaci sit: przy odbiorze. Adres: 
Przedst. fabr. „Montre", Warszawa 1. Pl. Napoleona, skr. 827. Wydz. P. B. O. 

•••••••~•••~•&•~••••„••••••••••••e•o••••Ge•~•„se••••••osee••• 
DR. A\ED. 1~·-;·~ ... ,~+ ~ ~7:! „ 

S.Kryń ka 
POWRÓCIŁA 

CHOROiW SKORNt. i WENERYCZNE 
\kobiety i dzieci) 

SIENKIE. WlCZA 34. telefon 146-10 
przyjmuje od 11- I i od 3-4 po poi. 

LEON RUBASZKI:~ K i liń s k i e~o 44 po­
lec1 nq wvpl:1tv koafckcjc· dn mslq , 
r.ięs kt1 . to wary \\ ct111;·1:->. 1cclw 1b'c. ln ­
'." ctn ianc, firanki, kapy, kołdry i biale 
~ J\'/~' i ~' 

' ~- ' . 'J--...<4o chulodv./~ nafUJv1U 
. :/:, i r,.,..,;•f'...U<!niifa-:u.. 
~--·L 0 - L-t TNIC: OOS WI AO~:Z ENIE FA C H O "JV S. 

~:TOE\~<;.~~~ ~;R1 .E D~~:Cc~o:~~~1~~~~6~ ' ! ~! i • 

C 
. I . l ł I 238 02 NA RATY szyję ubrania i palta z to· egle mana 1 

1 
e . • w~rów Bielskich i Tomaszc;vskich_ z 

od 8-12 i od 4-9 w niedz. i swlęta od 9·1 nailepszą robotą u Medrowsk1ego. No­
--------------1womieiska Nr. 5 od 6-8-ei •v. 

Dr. Ki,..czkowa PLAC do sprzedania przy Marysiń· 

d skiei. 1575 mtr. Marysińska lLID.·..2: 
'· SPRZEDAM dom murowany 8 miesz-

POŁOŻNICTWO I CHOROBY kań i sklep w cenie 12.000 z!. Adres 
KOBIECE. wskaże Administr.acia „ReiP·ubliki". 

P~OT.RKOWSKA 99. te~- 213·66: NA.IT ANIEJ można kupić i 1;;Q;1(i:' 
orzv1mu1e codz. od 10--12 1 5-8 w1ecz wać kapelusze męskie i damskie tyl-

DR. MED. ko w firmie M. Perder, Zgierska 20 

Kupujcie M. M~rkOWjCZ :;;;.1u;;;..b ..;:;L;.;:.ut;:.;;.o=m;:.;;.ie;;.;;.rs=ka~2. _____ _ 
z 1·go iródła U e UWAGA! Eleganckie panie. Nowootwo-
Wózki dziecięce AKUSZERJA I CHOR· KOBIECE rzona wypożyczalnia sukien ślubnych i 
Łóżka metalowe SIEMICIEWICZA 5 2 balowvch, Stodolniana 10, róg Zachod-
Materace n~i~e1~'.~K~u~t~ne~r~ow.;.;..;;:.a·=----------
~vyscielaoe i s~~ę- . _tel. 202-42 . ZGUBIONO świadectwo ukończenia 
zyn~we .Pate~· nrzv1mu1e od 4-7 wiecz. -- 6-ciu oddzialów Szkoty Powszechnej 

WyFzymb aczlu Poradnia WENEROL061CZNA na nazwisko s.tanislawa \\'iec.zorka, 
w a ryc~nym ?:am. ul. Lutom;erska 63. 

składzie Cbor. weneryczne, sk.órne i seksualne-'-"'--....;.;.---'-'"--...;..;;..;-----
"DOBROPOL" Specjalny gabinet kosmetyczny. ~A.JELEGANTSZE suknie ślubne i ba-
Piot.rkowska ';3 Czynna od 9 r. do 9 w. !~we, w_ no.wootworzonei .~'YPOżycZll· 

tel. 159-90 Panie przyjmuje kobieta • lekarz 101 Joze1ow1czowe1, Brzezmska m. 11, 
w rll<iwórzu. PIOTKOWSKA SS Tel. 143-63. l fron~ I piętro. 

·~~~-.o~~· _ PORADA 3 Zl.. '"lNDllLAC.TE TRWAŁE j1 i ż od 5 zł . 
fllA~;t;VNĘ krawiecką Singera w do- , Szerok nść fal i grnhnść lok.'1w na ią­
brym stanie sprzedam za złotych 70, danie wykonywa Zakład fryzjerski, 
Balucki Rynek 9, sklep, tel. 113-99. Pomorska 8, tel. 226-37 . 



Jędrzejowska i Hebda w finale 
turnieju w San Remo 

Na międzynarodowym turnieju tenisowym w 
San Remo cd~yły się półfinały. 

W grze porcdyńczej pań Jędrzejowska poko­
nała mistrzynię Austrii Woli w stosunku 6:2 
6:2 kwalifikując się do finału. ' 

W g~ze pojedyńczej panów Hebda zakwalill· 
kowal się również do finału po zwycięstw!e nad 
Romaninim 7:5, 6:4. 

W grze podwójnej mieszane! para Ji;drz.ejow­
ska - Hebda pokonała parę Gr!Oni _ C.aralulis 
6:2, 6:2. 

Piłkarze przybyli do Paryża 
w dobrym nastriljU 

Paryż_ 21 marca. 
Polska reprezentacia piłkarska orzybyła 

wczoraj wieczorem do Paryża. Zawodnicy prze 
byli podróż pomyślnie. 

Na dworcu północnym zebrała się liczna 
publiczność z kolonii polskiej w Paryżu, l;tóra 
witała serdecznie Polaków. Zawodnicy są w 
doskonałym nastrolu. 

Piłkarze Ł.T.S G. 
rozpoczynają dziś seznn 

W ślad za Innymi zesoołaml łódzkimi wy­
chodzą dziś też na boisko oiłkarze L TSG. 
Przeciwnikiem biało-czarnych w oierwszym 
Ich meczu będzie zespół ligowy LKS-u, który 
ma już poza sobą kilka sootkań o charakterze 
treningowym. 

Ł TSG grać będzie w bieżącym sezonie w 
składzie bardzo nieznacznie tylko różniącym 
się od zeszłoroczne11:0. 

W dniu dzisiejszym ma L TSG wystawić 
drużynę następującą: Lass, MikołaiczYk, Trie­
bel. Triebe, Kosmalski, .Janeczek. Miller, Pil, 
Królewiecki, Bineckl I Ber2man. 

Mecz odbędzie się na stadionie LKS-u o go­
dzinie 11. 

Krenc debiutuje 
jako sędzia ring~wy 

Rodzina pięściarska Lodzi nowiekszyła się 
znów o jednego członka. Jest nim sekcia pięś­
ciarska TUR-u, która zadebiutowała w spotka­
niu drużynowym z rezerwowym zesoołem Ha­
koahu. 

Pięściarze TUR-u to wsz:vstko przeważnie 
debiutanci, stający poraz pierwsz.v w ringu. 
Mai:i oni Jeszcze duże braki techniczne, ale 
widać, że są pełni zapału 1 niewatufiwie luż w 
najbliższym czasie nie Jeden z oieściarzy tych 
zaliczany będzie do nasze! średnie! klasy. Spot 
kanie zakończyło się zasłużonym zwycięstwem 
Hakoahu w stosunku 8:6. 

Wyniki poszczególnych spotkań były nastę­
pujące: 

O. meczu Polska Węgry 
mówi dyktator boksu europejskiego p. Kankovs1'Y 

(Horespondencja własna ,,EJ1pressu~'J 
Budapeszt, w marcu. 

W niedztelę rano opuściła Budapeszt 
reprezentacyjna ósemka bokserów Wę­
gier, udająca się na długie. bo blisko 
trzytygodniowe tournee. Pod orzewo­
dnictwem Arthura de Kankovszkvego w 
to piękne tournee wyjechała następują­
ca ósemka: Enekes Il, Kubinyi, frygyes, 
Haranr~i, Mandi, Szigetti, SZ<>lnoki i 
Nagy. 

Pierwszą stacją na linii tournee Ma­
dziarćiw jest Kopenhaga, gdzie ood na­
zwą dwóch stolic odbędzie sie de facto 
spot·kanie m'.1ę.dzypaństwowe Dania -
Węgry, które obudziło tam kolosalne 
zainteresowanie. (Dania wygrała 10:6. 
Przyp. red.). 

Z niemniejszym zainteresowaniem 
oczekiwani są Węgrzy w Sztokholmie. 
który jest następnym etapem w tej po­
dróży. Tu dojdzie do o·ficialnego już 
skrzyżowan'.1'.l. pięści węgierskiej ze 
szwedzką, i kurtuazyjnego shake hands 
w ringu, dyktatorów obu związków 
państwowych wspólnie pracujących na 
terenie FIBY: Oscara Soderlunda z Ar­
thurem de Kankovszkym - oreześa z 
honorowym sekretarzem. 

Z Sztokholmu droga Wegrów pro­
wadzi do Malmo, gdzie z pewnością nie 
napotkają na groźnego przeciwnika, 
chyba, żeby miejscowj drużvnę swą 
wzmocnili. 

W pierwszy dzień Swiat Wielkiej 
Nocy państwowa reprezentacia \Vęgicr 
stanie w Warszawie do szósterro mecw 
z Polską, w dwa dni oóźn'.·!i w hali po­
wystawowej stoUcy Wiclkooolski od-

Brak cę:ołowych 

będzie się mecz międzymiastowy Bu- koiosalnego wysmrn. jaki trzeba będz!e 
dapeszt - Poznań. N'a tym nie k011czy wiożyć w .l\\e.liolan:t:. walczac przez 
się jeszcze tournee Węgrów. W dro- pięt. chi z rzi:-Ju. Pr::ypuszczam że ta 
dze do domowych pieleszy, z Poznania sam11 uruży11.t pojedzie do Medi}!:tn!l, 
jadą do Upska. .:-!1"ć z t wczesn1e je~ z cze dziś u :ym 

Czy aby tego dobrego nie zadużo? mó·.v:ć. 
Rozmawialem na ten temat na chwilę Mecz z P.~lsb tr:1ktu.iemv bardz'.) 
przed wyjazdem z „hon. secretary i po·-vazme :.:b;iei1irvśmy go roz;;~rać 
treasurP.r" - taki oficjał.ny tytuł p Jsir.- j,11'c pic 1:wszv . w ~:)Urnee. Polski Zw. 
da ·_ de Kankovszkv. J3cksersk nie zgvdz;! sie .iednak ::-a 

Specjalnym punktem naszeg-o zain- zm! ... nę d 1ty mc.,,;zu , ::8 bm. na 1 ! bm., 
teresowania byt pczywiście mecz war- a program musieliśmy tak układać, aby 
szawski. O s~1le drużyny węgierskiej, w p'qtek 19 bm. być w Sztokholmie, 
która wyjechała w tournee. a która wal gdyż Szwedzi tym jedynym terminem 
czyć będzie i w Warszawie. nasz roz- dysponowali. Z konieczności wiec mecz 
rr:ówca powiedział dosłownie: „Diese warszawski będzie czwartym. a poz­
Mannschaft scheint uns momentan wie I nański piątym. Widz~atem Polaków 
„unst!hlagbar", co w przetłumaczeniu przed pięciu tygodniami w Dortmun­
na język polski znaczv. że drużyna taj' dzie z Niemcami. Ni~ bvto wówczas 
wygląda na niiepokonana ! Chm'.':!lewskiego, przypuszczam. że w 

- Zmontowali'śmy ósemke naisilniei- ! Warszawie oczekiwać on bedzie Szi­
szą, zahartDwaną w wielu cieżkich bo- ; gettiego. Walki tej jestem bardzo cie­
jach. Może jeden Szolnoki iest odro-! kaw, jak również wszvstkich innych, 
binę slabszy, ale jego obecna forma· specjalnie jednak pojedynku Woźn'.~kie­
przema wiała za tym, że jedzie. N;l'.,:y ' wicza z liarangym. 
nie jest orłem, ale wśród cieżkich Eu-I Myślę, że wys·oka klasa techniczna 
ropy zaimuje pozvciP czo!owa przez . Iiarangyego poradzi sobie z Polakiem. 
swe duże doświadczenie, iakie w ostat-i liarangy jest odpowiednio nastawiony 
nim roku nabyL Szóstka oierwszych clo tej walki. Odbywa on obecnie swą 
t:> wszystko nazwiska popularne na rin-,1p1winność w0iskowa w szkole pcdofi­
gach Europy ;, znane z wv~okiego po- cerskiej i byliśmy pełni obaw co do je­
ziomu technicznego. Wszyscv sa w „ga- 1 go formy, wyszykował on .ia jednak ce­
zie". Tournee obecne traktuiemv jako I lujr\co. 
sparrin~ p~zed mis trzostwami Europy Reasumując i;.-.~ekiwać należy w 
w Mediolanie. Warszawie rn ·: :·rn zaciętego i e1w-:-: ;o-

Ciężl<ie wuru1~ki t..::<:ro tournee, i<tk 'l n ującego o poziomie przvp11~ 7 c:;~ .:!11ie 
długa podróż, sz r> ~1~ c i cżk ' ch 'iTJ <·tk ,11'1 wyższym n'1ż w Dortmundzie ... 
ciągła z1;1i~rn?. k1ichni -- to orzcl!s1:11 l'i: Lux, 

stoUcy 
zawndów 

W wadze muszel Hauszoii.'(iel (H) zremiso­
wał z Bergerem i Rosman (H) ookonał na punk 
ty Pawlaka. w wadze kogucie! Tauber (H) pokonał na Warszawa, 21 marca. w ko~u~i~j i Pt,ó:k.ow~j i;>~ 1.1. w lekkiej .9„ ·w pół 1 ~tr.za~ska dru;.yna O}'ęcia reprezenlowana j"st punkty Welnkheima. W p'.ąlek wieczorem rozpoczęły się w War· śrcdn1c1, sredn;ei 1 po1c1ę::k1e1 po 5, w ciędtleJ 4., 1eayn1e przez P.~i:rsk1eg0 i Leoniaka. W wadze p!órkowel Brzóska (TUR) poko- szawie indywidualne mistrzostwa boksersliie sto- Ze zn~nych bokserów ~:e startują Czorlek, I Pi~rwszy wieczur mistrzostw był zupełnie nie nał na punkty Goldber:i:a i Blcer (TU~) WY· licy klas}' A. Na 83 zgłoszonych bokserów na Kozlowsk1, Polus, Bąkowski, Rosenblum, Sewe- oczeluwany. Z nowych twarzy na wyróżuienie grał na punkty z Haletem. starc;e stan~!o 55, z tego w wadze muszej 5, ryniak, Matu~zewski, Cięzela i Neuding. Mi- zasługuje jadynie Gromek z CWS w wadze ko-

W wadze półśredniej Zylberber11: (H) po- •s *Wi '*li·iiW'WAW • ._. ,'łiilli• guc"ej który coprawda przegrał swoją pierwszą konał na punkty Skalskie11:0 i Jabłońsk i (H) walkę z Tcddym, ale walczył dzielnie, zdoby-zrcmisował z Sielskim (TUR). w ~ I ka Q e 'ł ~ ~ r ;] z I K p waj&c sobie aplauz publiczności. Jako sędzia ringowy debiutował udatnie · ~: ~· - Przyjemną niespodziankę sprawił Forlański, znany pięściarz wagi cieżkiei Krenc. a punk- ...., "'-~-". I! 3 • który, wykazał, :i;e „stara klasa nie rdzcw'eje" i tował inż. Wolczyński. O pierwszeństwo W nięściarsłiieh mistrzostwach okrę!!U swcimi umiejęlncściamj technicznymi przyćmił "' • . wszystkich zawodników nowego pokolenia. Gotf r"d i Waldman Łódź. 21 marca. I zainteresowanie wzhuctzalą sootkania w wadze Cekawe było spotkanie Rothole-Baskiew'.cz. J6• _ W przeciwieństwie do spotkań oierwszych muszel, koguciej, piórkowej i oółśredniei. Kwe· Baskiewjcz miał swoją najlepszą walkę w sezo-zdvsk wahf1knwam przez ŁOZB dwuch dni dzisiejsze walki finałowe o mistrze- stia zdobycia tytułów w wadze lekkiej I pół- ;-ie i sta.wi~ł dzielny .opór Rotholcowi, ldć.ry Łódź. 21 marca. . stwo pięściarskie okręgu zapowiadala sie bar- ciężkie) Jest już zdaje sie orz~sadzona na ko- 1ednak me J~st w formie •. Rothcl~owi brn!i ie-Dwa: pięściarze HakÓahu Gotirvd i Wald·l dzo interesuj:ico. Bedzle to rewia nailepszych rzyść Woźniakiewicza i Pietrzaka. bowiem ~zc~ekprdcy~n, za mało trafia. Był 1ednak w lep-man u!c~rani zostali przez wydział rnortowy naszych w chwili obecne! pieśclarzy. I wydafe się nie prawdopodobnym bv l't\i!wlai- sze1 on YCJi i wytrzymał tempo. ŁOZB dyskwalifikacjami za startowanie w z-a 1 • Podkreślenia. godnym _iest tł! fa~t •. że por~z czyk czy Jaskuła potrafili im tytułv te ode·! . Wy~iki techniczne przedstawjają się nastę-wodach kieleckiej Makabi. Pierwszv ukarany pierwszy od wielu lat w1ekszosć lmahstów me brać. 1 pu1aco. zc..sti:ł dyskwalifikacją na okres trzech miesię- rekrutuje się z szeregów mistrzowskiego ze- i W ~oleJności wag odbędą, sie następu)ace 1 W wadze muszej Rotholc pokonał B;iskiewi-cy a drugi na przeciąg jednego miesiąca. r.połu ll(P, którY, ma tylko czterech zawodni- ; spatka111a: Uslelskl (G) - Poo1elaty OKP), Spo cza. . . . 'Jak się więc okazuie podosld 0 wyjeździe ków. Zdystansował Ich Już Geyer. który re· i denkiewlcz OKP) - Wolciechowski (G), Aui:u · .w. koguc1e1 W1eczorkow1 przyznano n:eza­ldl!m pięściarzy Hakoahu do Kielc okazały sie prezentowany Jest. we finałach ~ierwszvc~ czte stowlcz (G) - Witkowski (KE). Past~rnacki sluzenie zwycięstwo w spot~aniu z Ja~~b~wi: 
0 tyle prawdziwe że rzeczywiście kilku zawod rech wag do lekk1el włącznie 1 w średmel. I (Sokół) - Cyranek (Zledn.). Ostr.owsk1 (G)- czem, Teddy wyj!rał z Gromkiem i Mozdzyusk1 ników tego klub~ urządzilo sobie. zresztą już Zanosi się ~iec dziś na walke o tytuły mis- 'Bartosiak (Zjed.), Pietrzak OKP) - Jaskuła pokonał. ~orko~skiego. , . nie poraz pierwszy wycieczke do Kielc. trzowskle pomiędzy przodulącym do tel pory I (Zled.). I W p1orkcwe1 Forlansk1 pokonał śmiecha. Teraz staje się' Już zrozumiałe dlaczell:o na gruncie łódzkim IKP a wyrastalą~ym na Zawody odbeda się w sali Ge.vera przy ul. Wódk<>wski wygrał z Zatlem i Małecki wypunk· klub ten nie mód zdosić zawodników do mis· groźnego ko_nkurenta Geyerel!l· . j Pl.otrkowsklel 295 i. rozopczną sie o godz. 11 townł Slar~s~a. . . trzostw okręgu. Ciekawe jednak z jakim zespo . Posz~zegolne walki zaoow1adaia sle bardzo I mm. 30. . W lckk1e1 C1echomsk1 pokonał Kowalew-łe;m zamierzają niebiescy orzystapić do spot- mteresu1ąco, przy czym Jednak nalwleksze sk1ej!o. • . • . • kań towarzyskich z drużynami zamielscowymi. W p6łsrt;dn:eJ 1?,0 roba II pokonał Miksa, kto-

KIDSka c a E I ·e M. t t bok sk"e ry kom„tetnie zaw1odł. 
H h " r mma w g1pcr 15 rzos wa ser I w średniej Pisarski pokonał iuż w pierwszej Wjdzew gromi akoa KAIR, 21 marca. okręgu poznańskfego rundzie przez k. o. Kołacza. w t "'1\Ar f7YSl"im mf"Clll ~fłkars~<im I . / w półciężkiej Łuka zwyciężył Osickiego. :.. G -· „ "' · . · Na m1.ędzynaro~owych mistrzostwach teniso· Wczoraj rozpoczęły się w Poznaniu lndywi- W ciężkiej Blum znokautował w trzeciej run-Towarzyski mecz piłkarz.v Widzewa i Ha- wych Egiptu w połfinałach gry pojedyńczej pa- dualne mistrzostwa bokserskie okręgu poznań- 1 dzie Alberta I Mizerskiemu przvznano nlezasłu­koahu zakończył się kieską biało-niebieskich, nów, pierwsza rakieta niemiecka von Cramm sklego. Na 45 zgłoszonych zawodników stanęło' żenle zwycięstwo. w spotkaniu z. Sowińskim. To którzy choć w polu grają nieźle - zawodzą został pokonany przez Stefaniego (Włochy) 5:1, do walki 42. Wycofani zostali z rozgrywek z 1 ostatnie orzeczenie wywołało na widowni burzę pod braml<ą przeciwnika. 7:5, 11 :13. powodu choroby .Dankowski (Sokół Poznań) I protestów. Drużyna Ifakoahu składa sie obecnie z mło W drugim półfinale Henkel (Niemcy) pokonał I Wolnlakowskl (Warta}. Ponadto nie stanął na I Drugi dzień mistrzostw boksersldch War· dych zawodników o dużych brakach t~ktycz·, niespodziewanie Menzla (Czechosłowacja) 6:?,. ringu Adamczyk (HCP), który nie otrzymał nr-

1 

szawy przyniósł parę niespodzianek. Nlespo· nych i technicznych. Stos:.mkowo nallep1ei WY 5:7, 6:2. 1 lopu. dzlanką była zwłaszcza świetna forma forlań-padł Lipski na środku napadu. Bramkarz od· Do finału zatym zakwalifikowali się: de Ste-1 Z ważnleJszych walk należy wymienić: Pela j sklego. wa i:ny. . . fani 1 Henkel. I (Sokół) pokonał wysoko na punkty Skałeckiego Wyniki W!llk były następujące: Rundstein oo Widzew potraktował spomame trenmgowo. W grze pojedyńc ej • 1 t t 0 Egi tu (Warta). Pela był nallepszym bokserem wczo· 1 konał Strychalskiego. Rotholc pokonał Zausz-nie wysilaląc się ~bytnio. Gdyby atak. walcz~ł zdobyła Hilda Ster-Ś er~~n ~t~::o! 'rinale P 0_ raJszego wieczoru. nlckiego. Krysik pokonał przez techn. k. o. Wie po.ważnie - wynik cyfrowy byłby mewątph- konała pierwszą raki:tę frg~ncii Mathieu zde~y.I Walkowiak (HCP) wygrał na punkty z Wol-, czorka. Teddy o~konał n~ ~un.kty Możdżyń-w1e wyższy. dowanie 6.2 6.0 j nowskim (W). sklego, Jambor Millera, L1plnsk1 Szplegelmana, Do przrwy więcej z 11:ry miała drużyna Ha- · ' · ' Vogt I (W) bile wysoko na punkty Szym-
1 

Gniewosz Steckiego, Kosowski Cuklermana Ma· koahu , natomiast oo zmianie stron Widzew o- W grze podwójne! panów do finału doszły czaka (HCP). łeckl Wnukowskiego, Błażejewski Orlicza,' Lu-par.ował ca!!rnwicie boisko, wvvrywaiąc mecz pary: von Cramm - Henkel i Lesueur-Journu Slpiński I (W) pokonał na punkty Maclejew- kasiewicz Dzwonkowskiego, Olszewski Ciszew-w stosunku 8:0 {2:0). Para niemiecka wyeliminowała w półfinale pare skiego (S). I skiego, Doroba II Brzózkę. Lui;ern br:i mkowym oodzielili sie zawodni· Menzel - Lacroix, a para francuska odniosła Majchrzycki (S), wykazufący dobrą formę, W średnie! Fabisiak pokonał Mileckiego a pf. cy Jankowski (4), Lange (2). Rosiński i Boń-' zwycięstwo nad parą włoską Qulntavałle - dr! zwyciężył na punkty Kaźmierczaka I (HCP). I sarskl Archarcklego. 
czyk (po I). l Stefani. Szułczyński (W) zwycięża po ciężkie! walce W półcleżklel Knfga przegrał z Dorobą 1 a Sędziował b. słabo p. Dymant. • na punkty Staszaka (HCP). ' Leonlik z luką. 
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Codzienna nowelka „Expressu„ 

'1to so6ilł 
Nadkomisarz J·emme był jednym z 

najzdolniejszych funk.cjonaTiuszów an· 
gielskiej służby śledcze.i - rozpoczął 
Al'ltu.r Nikleby swą opowieść - Pra-1 
cowałem z nim . razem przez .szereg lat: 

p ACHO • 
I 

Nr. 80 

oo 
o 
o Pewnego dnia okoł·o godziny ósmei 

1 
rano, . ob-.zymaliśmy meldunek, że zamor· ł----11l'W..<::"<-ł 
dowa.no barona Fadnittona. Na1czelnik 
słuiJby śledczej był tego dni1a chory. 

o 

Poie·chałem więc na miejsce tytko .z 
.~er·omem, moim bezpośrednim przeło· 
żonym. 

Po kiLku minutach znaidowailiśmy się 
już na Blackwell-street. 

Przed mie·szkaniem barona już czu· 
wali policjanci. Weszliśmy do wnętrza. 

W jednym z pokojów, wytwornie u­
rządzo.nego mieszkania spoczywały n<?~ 
podłodze zwłoki niemłodego . już męż· 
czyz.ny, w eleganckim j!ranatowym gar· 
nituirze i nawet w rękawi:czikach. Obok 
nie~o le.żal cylinder. 

Jeden z poHciantów wskazał memu 
przełożonemu trzy osoby, znajdujące się 
w sąsiednim pokoju. Byli to służący, 
małżonkowie John i Kitty Lermet oraz 
·gospodyni ipani Wilkinson. 

- Dziś rano na zwłoki natk1ięli się 
Lernetowie - wyjaśniał nam poliicjant 
- Pani Wilkiinson zjawiła się dop~ero 
po godzinie. Ona nie sypia w tym mieisz· 
kaniu, gdyż ma własne. 

- Opowiedz pan wszyst'k·o dokład­
nie - zwrócił się Jerome do Lermeta. 

~~-7 ~ I 
-~ ---· -- - -- -- -- - --

Pat: _ Uwaga! .„ z tego okna bucha Pat: - Że też ty za wsze myślisz [ Pat: - Ja wezmę sikawkę, a ty 

d 1 T b hł · 1 tylko o jedzeniu !.„ Tutaj ludzie giną w czym prędzej odkręcaj kran! „. Za ten 
ym „„ am na pewno wy uc pozar „.. b 1 b k ł 

Musimy ratować tych nieszczęśliwych ogniu, a ty gadasz o. o iedz.ie. „. . ohaters i wyczyn dostaniemy z oty 
Judzi !.„ Pataclzon: - Bo .Ja u.w~zam. ze czło- medal, zobaczysz! „. . . . 

Patachon: _ Czy nie uważasz, że wiek ~yty. lepiej. gasi 0~1en„. Ale skoro . P_atacho_n: - W ta~1i:i1 razie pam~ę-
należałoby pierw zjeść obiad?„. Jestemj to takie pilne więc trudno.„ taJ, ~e n:ms1my ~o ~?dz1ehć na ~ołowę„„ 
bardzo głodny.„ Zanim przyjdziemy, tu I Ja się me dam nab1c w karafkę. 
się tymczasem rozpali... 
--·- ~ 

, 1~\~ 
~~ 

~~ 
D 

- Ja z żoną śpię w tyim samy1m mie· , 
szkarniu - odpowiedział mu służący -
Codziennie o go.dzinie siódmej rano, ~dy 
żona przygotowuje śniadanie, wchodzę ~ 
do sypialni pana barona i pomagam mu Cf:§J 
się ubierać . Dziś przy~zedłem o tej sa- CJ 

mej <porze. Barona jednak w sypialni ·· ·-
nie zais~ałem. Łóżko ?yło nietknięte. Po Pat: -.Więcej wo?y!:·· J~ż !am wi-1 _ Plumpek: - Precz~.„ Co t? ma z~~-1 Pat::---- I. l:ądź tu dobr~m. czto:vie-
paru minutach znalez.hśmy harona mar- dzę w oknie twarz Jakiegos meszczę- , czyć, łob~zy? ! „. Połozy~em się z faJką ku! .„ Uc1ekaJmy, bo ten dziadyga widać 
twe.P,o. Leżał tu w salonie. śliwca! „. Chce coś powiedzieć. ale nie na kanapie pod oknem, zeby trochę od- nie żartuje! Wykąpaliśmy go przynaj-

Jerome już nie słuchał cl.alei. Odbył maż~„. Woda. zalała !1!u twarz.„ To .nie- ~ocząć, . a tu na~le .strurni~ń 
1 

wody za-
1 
mniej za dat•mochę! 

dłuższą ro z.mowę z dozorcą domu oraz przyJemne. Ja rozunyem: ale trudno.„ I czyn a m1 .z;lewac mieszkanie „„. K~o. was Patachon: - A mówiłem. że z JJ,O-
z policja•ntami. W ten spo•sób zebrał I Po~em na1?ew_no podz1.ęku~e nam za oc~- 1, o to pr~s1ł: ···, Żeby t~ !J_i:zynaJmmeJ by- żar.em nigdy nie trzeba się sp1eszyc.„ 
pewien materiał. 

1 

leme mu zycia„.. Więce.1 wody!... Nie la wodziuma .. „ Zmy~<i1cie stąd, bo was Moja zasada jest słuszna. - najpierw 
Okazało się, że w kamienicy zamie· żałuj, nic nas to nie kosztuje! zaraz na kotlety posiekani! rzcha zjeść obiad„. 

szkuie dziesięciu lokatorów. Byli to I J • • 
wszystko zamożni ludzie, którzy w ok- ~ 1 

res :e letnim wyjechali z miasta. ._,_~ '--~ 
Pozostał jedynie baron Farington.„, 

Czł-owiek ten, liczący już prze1szło pięć­
dziesią t'kę, bvł st.aTym kawalerem, nie 
miał krewnych ani przyjaciół i stronił od 
ludzi. 

Jerome, prowadzac dalsze badania, 
stwierdził, że zamordowany miał przy 
sobie w marynarce ~rubo wvpcłtany 1 

portfe;1. Zbrodnia nie miała więc cha-1 
rakteru rabunkoweJ!-o. 

Skolei Jerome udał się do sypialni """"',,,,,::::""'~~ 
barona. j!dzie dość dłu!!o przeprowadzał ._ ___ """"'""""'""""'=------------' p t 
jakieś badania. Następnie wezwał do te- ,Głos spod wody: - Ratunku!.„ To- a:-:- .Trudno.„ Raz, ,d~a i !rzy!:„ - Pat: - Ciężka była przeprawa, 
go nokoi11 gos.podynię Wilkinsową i 'mał- nę .. „ . . . , Gdybym 1 Ja ~ac~ął tonąc, ~ebys mme ale uratowałem człowieka„. Ciągnił te-
żonków Lermet. . ;at. - O, widzisz!.„, Tam ktos to- ratow~ł, bo ci.me dam am kawałka raz. bo ja już nie mam sił!„. 

- Niech uani nam dokładnie o·po· n~e.„ .• 1:r~eba go ratowac!„. Medal nas szynki na kolaqę„. . Patachon: - Niech paniusia podsko-
wie - zwrócił się do gospo•dyni. n~e m1111e. T~m . razem na pewno zosta- Patach on: - Będ.ę cię . rato wał, al~ czy „. Ale się paniusia wykąpała„. My 

- Przyszłam dziś o ó;;mei rano i po· memy bohater ami! . . , t~lko. pod warunk~e1:11, ze„ oddasz. m1 I się pewnie znamy, bo paniusi twarz wy-
wiedziano mi, że baron nie- żyje. Wczo· Pataclwn: - proszę bardzo„. Jezeh rowmez połowę twoJeJ porcJI szynki„. daje mi się jakoś bardzo znajoma.„ 

masz ochotę, właz do wody„. Ja się już I 
raj wiecz-orerm, j!dy z nim rozmawiałam nie chcę wtrącać.„ 
był zdrów i wesół. - rozpoczęła drżą· ,-,--,,.---'7.--~;.;;..;;..;.;.;,....--------

cym głosem. M' ~ 
- Czy wychodziliście wczoraj wie- " c 

1 

V·· . 
czo rem? - zwTócili się Jerome do Leir- • 
metów. be 1 

- Talk, byliśmy w kinie - odpo· .!LC~~~ITIP.-- J'ritrrr.rł'rm'..m..b=,,c~ 
wiedzi.ał śmiało służący. - Wróciliśmy 
dopiero po północy. Doz·orca widział 
nais. Może on potwierdzić, że mówię 
prawdę. 

Dozorca istotnie potwierdził łe sł·o~ 
wa. 

Jerome milczał przez parę chwil i 
wreszcie zwrócił się do Lermeta, spog­
lądając mu groźnie w oczy: 

- Proszę mi powiedzieć, po c·o przy Ciotka Kunegunda: - Pewnie. że się . Pat: - ~o tu .dużo gadać, ko<:ha~a I Pat: ~ Nie powodzi się nam dzisiaj„. 
łóiJku ba-rona stoi mały stołe·czek. znamy, łobuzy moje kochane! „. Nie po- c1oteczko, kiedy me ma o czym mowie! Dwa razy chcieliśmy ratować człowieka 

- Pan bar·on korzysta z niego, gdy ~najecie ciotki Kunegundy z Grajdoł- Buch z powrotem do wody, kochana i sami wpadliśmy„. 
wkłada obuwie - odparł służący. ka?!„. Przyjechałam do was na inspek- Cioteczko, i basta!... Patachon: - A dlaczego?„. Bo mnie 

- Więc pan mu tym razem nie po· c~ę, ażeby zoba~z~ć. ja~ się sprawuje- Ciotka Kunegunda: - Rety! „. Co to nie słuchasz! „. A ja powiadam: _ naj-
magał?-:--- PY·~ał dalej Jer·ome. cie!.„ N_o prz~witaJcie się z wasz~ k~-jma .zi~aczyć?!„ .. J~ż a.ość l?Jam dziś tej pi~rw obiadek! Gdybyśmy poszli na 

- Nie, me pom::igałem - odparł ch~n~ ~1~teczką ! „. No. czemu me me kąp1eh ! „. CzekaJcte, niech Ja tylko stąd obiad, nic spotkalobv nas nieszczęście 
Lermzt trochę drżącym )!łosem. I mowicie .. „ wyjdc;. to wam pokażę! w postaci kochanej cioteczki! 

-:-- . Czy służący mói:Vi p.ra~dę? - 1 • • • • • • • • 
zwroc1ł s1~ Je!on:e do go1~po.dym. 1 - ~ysc1e z~mor~owah baro~a -, golme t~ln pedant, 1.ak barom, 1ednako-1 zamknął się z nią w oddizie.Inym pok-oiu. 
. - .zd.a1e s :.ę ·~C: rn~t ~omagał - wy· krzykną1, zw.:a.ca1ąc .si~. do L.ermelow.-. v.:o zaw1ązu:e sznurowadł~. ~a obu. bu- P~ kilku1nastu minutach przymała się do 

ksztus1ła z~ s~eb1e ~1!kmsowa. - Pan W. no~y. gdys?~e wroci~1. ~ .kina, bar.o'.° c1kach. ~ en ma teraz r.ozm~ zaw;ąza· wmy .i wydała swej!o męża. 
ba,ron był cc;grm mę;r,c zyz~ą trudino , le.~ł 1uz ~. ł.ozku. Zab11hsc1:e go,. a. P.o~- ne. Bo. Jednym butem za1ął się Lermet, Okazało się, że baron zapisał im w 
mu było sznurować ~b.uw1e. . ! me1 ubrahscre ~a~twego 11 zamesh~cre a drugim Lermetow~! testa;inencie sporą sl.lJlilę i służący nie 

Jerome zaj)rowac,:z1ł wszystkich do d<> s.alonu. A w1ec1e co was zdradziło? W tym momencie Leirmetowa wy· mogli się doczekać jego śmierci. 
pok<Jju w kiórym s poc::yw.ały zwłoki. Sznurowa-db! Każdy człowiek, a szcze- buchnęła głośnym płac.zero. Jerome 

Za wydaw~i:: Wydawn. „Republika ·· Sn. z o~r. udo . Stefan Pietrzak.· - Redaktor odo. Stefan Pietrzak. Druk. nReoublikl'' w lodzi. PiOfrków.>ka 49 i 64. 




